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Hellada i Judea.
Dwoją kie tempo - kolonizacji*

Kle o djam etralną różnicę światopoglą
dów nam fu dziś chodzi, an"‘ o różnicę, zwła
szcza w pojmowaniu życia jednostki i życia 
zbiorowego, które od lat tysięcy dzieliły Hel
lenów od Żydów, a które z jednej strony 
nasz wielki historyk Graetz, z drugiej zaś 
tragiczny kpiarz Heine z D-ezrównaną pia
st} ką uwypuklił.

Nie chcemy też tej anaiogj’ przeprowadzać, 
która częstokroć sama pod pióro się ciśnie, 
między odrodzeniem się i wyswobodzeniem 
Greków i Grecji przed ICO laty rozpoczętem, 
a  tym sam \m  ruchem u Żydów i w Palesty
nie za dni naszych.

Takeamo na później odkładamy studjum 
nad f i l h e l l e n i z m e m ,  tym prądem sym- 
patji, który ogarnął demokracje Zachodu w 
stosunku do walk o wyzw olenie młodej Hel- 
fldy, a którego najpiękniejsze kwiaty wła
śnie w zimnej Anglji wykwitły, tej Anglji, 
której jeden z najlepszych synów Byron, 
krwią swoją zrosił drzewo wolności odradza
jącego się narodu Platona i Homera.

Interesuje nas bowitni filfaellenizm, jako 
ruch, analogiczny do dzisiejszego f i l o s j o -  
n > z m u, którj w rosnącej mierze ogarnia 
coraz szersze koła chrześcijańskie w Euro
pie i Ameryce, a nawet budhystyczńe w In
dach  i Japonji, przyczem zdobywa on także 
najszlaclietniejsze i umysłowo nu>wyżej sto- 
ją ie  jednostki w pierwszym rzędzie.

W yczerpujące wyliczenie filoejonistów nie- 
$yd< wsiach — mówiąc tylko o wybitnych — 
dziś już nie byłoby rzeczą łatwą i wymaga
łoby dość znacznycn studjów, poczynając od 
kapelana anglikańskiego Hecnlera, pi zyjuciela 
Herzla, a Kończąc na Rabindranacie Tagore 
j na japońskich i chińskich inteligentach, 
Przesyłających dary Bibljotece narodowej w 
Jerozolimie.
, c. m akie nie o tern cbcemy mówić, lecz 
o pewnem zjawiska z doby najnowszej, gdzie 
ten paralelizm dziejowy między Helladą a 
Judeą znowu i to w formie całkiem nowo
czesnej występuje.

Jak wiadomo, jednym ze skutków wojny 
o»tatniej między Grecją a Turcją było po
bicie woi. k greckich i wyparcie ich z Małej 
Azji.

 ̂ zw iązku z tą  k lę sk ą  n as tąp iła  m asow a 
ucieczka Greków, oddaw na zam ieszk -ły ch  
W M ałej Azji.
. ■. maso ra  ucieczka obję<a nie mniej jak

półtora miljona ludzi, którzy opuszczając w 
panicznym strachu siedziby swe, nie mogli 
częstokroć zabrać nawet najbardziej nieodzo
wny eh przedmiotów codziennej potrzeby. Za
chodzili obawa, to  głód i epidemje zdziesiąt- 
ki ją te masy, cisnące się do miast i miaste
czek właściwej Grecji i wysp greckich.

W tedy pod patrou„tem 'Ligi Narodów ame- 
rs - a asa e  i angielskie organizacje filantro
pijne Tganizowały doraźną pomoc, by do
starczyć tym onarom wojny oazieży, poiy- 
^rieniii i dachu nad głową. Lecz wkrótce 
okazało się, t e  filantropja oie je* t w stanie 
wziąć na swe barki pieczy nad tak  wielką 
trasą  ludii na czas nieograniczony.

Okazała aię potrzeba planowego osiedlenia 
‘ ”1 ulonizowania tej ludności na i bazarach 
Macodonji, Trati. i innych części państwa 
kw ddego.

Przy polityeziym i finansowym chaosie* 
który w Grecji jest zjawiskiem niejako chro- 
nicznem, okazało się niemożliwem, aby Gre
cja mogła z zasobów swoiego skarbu zebrać 
i wydać na ten cel sumę, którą rzeczoznaw
cy ustalili na 10 miljonów funtów szteriin- 
gów.

Wtedy to znowu Liga Narodów za inicja
tywą Nansena wzięła tę sprawę w swe ręce. 
Stworzono odrębną organizację pod nazwą 
„Office autonome pour Tetablissement des 
refugies grees", w skład której obok człon
ków z ramienia Ligi mających większość 
wchodzi reprezentant rządu greckiego. Ma 
ona siedzibę w Atenach i stamtąd kieruje 
całą kolonizacją.

Sumę 10 miljonów funtów uzyskał rząd 
grecki dzięki poparciu moralnema Ligi Na
rodów w Londynie i Nowym Jorku w dro
dze długoterminowej pożjTczki. Zan;m zaś 
jeszcze formalności tej pożyczki były prze
prowadzone, Bank Anglji tytułem zaliczki 
postawił na ten cel do dyspozycji kilka mi
ljonów funtów. Zarząd funduszów pozostaje 
w ręku tego Urzędu autonomicznego, na 
którego ezdt su,1 przez pierwszy rok Mor- 
genćhau, b. «. ■nbaŁ.idór Ameryki w Konstan
tynopolu.

Otóż w ostatnich dniach przedłożył ten 
Urząd Radzie Ligi Narodów swój szósty ra
port do 31 marca 1925, obejmujący okręt, 
18 miesięcy.

Oto kilka cyfr, które dla nas, chcących 
szybko a systematycznie skolonizować Pale
stynę, mają niezwykłe znaczenie:

W ciągu tego krótkiego czasu osiedlono 
w Maceilonji 44.103 r o u z i n ,  w 1 racji 15.186 
rodzin, a w innych  prowincjach 7.322 rodzin, 
razem tedy 06.938, czyli okrągło 70.000 r o 
dz i n .

Biorąc rodzinę przeciętnie po 5 głów, ma
my nie mniej jak 350.000 emigrantów, a wła
ściwie uchodźców, pozbaw ionycb w najwięk
szej części środków, których w przeciągu 
okresu półtorarocznego zdołano skolonizować.

Jest to mniej więcej 10-krotna ilość w sto
sunku do kolonizacji żydowskiej w Palesty
nie, którą przyjmowało się dotąd już w tym 
wypadku za dostateczną, gdy osiągała 2.000 
ludzi miesięcznie, czyli 24.000 rocznie, L j. 
36.000 za jeden i pół roku. Ten sam Urząd 
autonomiczny w Grecji (którego przewodni
ctwo w miejsce Morgentaua objął teraz jego 
następca), wybudował ^otąd kompletnie 20
tysięcy mieszkań, zaś 15.000 jest na ukoń
czeniu. Przydzielił 130.000 sztuk bydła, piu- 
gi, narzędzia, ziarno na zasiew. Dla zwalcza
nia chorób otworzył przeszło 50 “mbuluto- 
rjów. Słowem, z tych kilku już cyfr widzimy 
planową i intensywną kolonizację m a s o w ą ,  
która w zasadzie miała sukces i uratowała 
znaczną część owych 1,500.000 uchodźców 
od śmierci lub nędzy, zamieniając ich w pro
duktywnych kolonistów.

Nas sjonistów interesuje p n y  tym ekspe
rymencie kolonizjcyjuym fakt, diaciego n a 
s z a  kolonizacja z takim trudem i tak po
wolnie postępuje naprzód i tak małemi ope
ruje cyframi.

I oto widzimy w pierwszym rzędzie kwe- 
stję z i e m i .

Rząd grecki stawia kolonistom do dyspo

zycji potrzebne grunta na warunkach, które 
nie utrudniają, lecz ułatwiają szybką koloni
zację, nie obciążając na razie budżetu kolo- 
nizacyjnego wydatkiem z tytułu ceny kupna 
zą grunt. Często oddaje grunta już z zabu
dowaniami.

W Palestynie natomiast rząd w b r e w  wy
raźnemu b r z m i e n i u  m a n d a t u  nie Drsy- 
dziela Żydom gruntów państwowych, choćby 
nieuprawnych, nawet nieużytków. Każdą 
piędź ziemi musi się k u p o w a ć ,  następnie 
w meljoracje wkładać sporo kapitału, w za
budowania itd.

W Grecji, dzięki p o ż y c z c e  długotermi
nowej, potrzebny kapitał odrazu w chwili, 
gdy jest potrzebny, stoi do dyspozycji Urzę
du autonomicznego, który kieruje kolonizacją.

U nas przypływ kapitału zależy od dobro
wolnych, ani regularnych, ani równomiernie 
wpływających datków.

Tę pożyczkę umożliwiła L i g a  N a r o d ó w  
rządowi greckiemu. Wobec nas ani Liga Na
rodów, ani rząd angielski, ani administracja 
palestyńska — żadnym czynem p o z y t y w 
n y m  nie okazrły, źe chcą ułatwić nam speł
nienie tak trudnego dzieła. Przeciwnie, ko* 
misia mandatowa w ubiegłym roku w spo
sób wysoce niesprawiedliwy ukazała, że nie
docenia tych olbrzymich wysiłków, ofiar i — 
sukcesów, które kolonizacja żydowska osią
gnęła. Przyczem nie należy zapominać, że 
Grecy z Małej 4zji zastali w Ma edonji i 
Francji w największej części pola uprawne 
od wieków, a ogniska w domach Drawie je
szcze ciepłe po mahometańskich mieszkań
cach, którzy do Turcji dobrowolnie lub nie
dobrowolnie wyemigrowali po ostatniej woj
nie grecko-tureckiej. Natomiasi nasi pjonie- 
rzy ze skał, moczarów i piasków kosztem 
trudów nadludzkich tworzyć dopiero muszą 
uprawną glebę. * * *

Zbliżający się XIV kongres, zastanawiając 
się nad problemem intensywniejszej emigra
cji do Palestyny — powinien bliżej przypa
trzeć się eksperymentowi greckiemu.

Jest on ze wszech miar ciekawy 1 poucza
jący tak pod względem organizacyjnym, jak 
finansowym i techniczno-.toloniz-cyirjm

Ale jeszcze w i n n y m  kierunku powinien 
on na kongres podziałać: w kierunku ener
giczniejszego i śmielszego wystąpienia wobec 
3 instancyj, którym Palestyna obecnie podle
ga. Są to Liga Narodów, rząd w Anglji i rząd 
palestyński.

Powinniśmy zaprotestować nareszcie prze
ciw coraz silniejszemu r o z w o d n i e n i u  de- 
kiaracji Balfoura. Musimy żądać wypełnienia 
postanowień mandatu, zwłaszcza co do przy
działu ziemi, aby nie powtarzał się więcej 
fakt, że Wysoki Komisarz zamias* Żydom, 
nadaje ziemię Arabom, którzy nie wiedzą 
co z tymi zabagnionymi obszarami począć, 
a Żydzi muszą od nich dopiero — jak to 
niedawno miało tai^sce koło Merom —- za 
drogie pieniądze tę ziemię k u p o w a ć .

Mamy też prawo — przynajmniej moralne 
do tego — aby rząd angielski i l ig a  Naro
dów przy uzyskaniu pożyczki zagranicznej, 
przynajmniej w t e j  mierze pomagały dziełu 
kolonizacji na obszarze m a n d a t u  w Pale
stynie, co Grecji, wobec której w żadnym 
stosunku prawnym nic stoją.

W każuym razie winien przykład g r e c k i  
podnietą być dla J u d e i ,  aby nie dała się 
wyprzedzić mimo, że jag. zawsze tak i w tym 
wypadku, uśmiechnięta Hellada miała więcej 
szczęścia do świata niż surowa i poważna 
Judea. Dr. MicLal RingeL seaataB
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Piotrowski skazany na 10 zl. grzywny.
29. diień rozprawy przeciw Jaegerowi i tow.

( T u l r f u i  M M g »  h m t g t
Lwów 11. 8 fTJ N a dzTsTejsZej rozprawie zadawa- 

i obrońcy pytania świadkowi Piotrowskiemu.
By Landau: W  protokole jest *z«reg uwag co do 

tacfegYtania się oskarżonych, nip.: • poskrobaU się 
0 głową, zarumienili Się, poczerwienieli i td.

4w.: Poleowskl: Wyrażenia po&krobali się w gło- 
M  W P * .

B r Laadau: Jost całkiem stanowczo. Kto spełniał 
taymyjfeł togo Oglądania oskarżonych?

PrztwodDiCząCy uchyla pytanie. Świadek Piotrow 
deu uie ałyisząc tego odpowiada: Pan sędzia Rutka.

Dr L indan: Pan w pewnych miejscach podał, *  
SJyfytyn uaikał wzroku sędziego, zc zeznań świad
ka Rutki wynika, że Mykytyn skonfrontowany z Gla 
Sertr&n^n spuścił oczy. Glasenman podniósł to w 
aazn.nifich. Dlaczego to nje zostało ustalone W pro- 
»akol«?

PTzew.: Uchylam.

Kto informował Mykytyna?
©r Landau: Mykytyn jako oskarżony podał pewne 

laloU. których pochodzenie jest zagadkowe. Św. 
Rtrtka powiedział, że on tego nie powiedział. Pozo- 
Stage pan jako jedyny człowiek, który to mógł opo
wiadać.

#w.: Nigdy.
B r Landau: Gssy prócz pana ł sędziego Rutki by

ła  w b rans jakaś osoba niepowołana?
Dw.: W  Czasie przesłuchania nigdy.
Bar Landau: Więc w  rachubę wchodzi tylko sędzia 

Botka?
6w.: Tak.
©■> Landau: J*Ł pan wytłumaczy, że zeznania w 

pBotcMLuhiCb Mykytyna jako świadka nie były Wyka- 
z a n  godziny zakońozeuia, a protokołów takich 
łćfls więcej?

•w.: Przypadkowo.
D r Landau; Lecz tta  przypadek zaszedł tylko 

przy priMOłuchaniu Mykytyna jako świadka i to 
koOoełrw*ntnie kilka razy. Na Czem polega ten przy
padek?

t*ra«rw.: Uchyłam.
Dr Landau: Czy podCzas przęsłucalmia Myk. jako 

•fcwiiuonego nie zadawano mu pytań?
■iw.: Cały protokół złożony jest z pytań.
Dr Landau: Czy może pan wyjaśnić, dlaczego w 

przesłuchania Myk. niema ani jednego pytania?
Św.: Gdy mi sędzia Rutka polecił protokołować 

pytanie, to protokołowanie przeprowadzano, a jeśli 
Di*, to me protokołowano.

Dr Landaa: Dlaczego sędzia Rutka dyktował pa
su  przy prz*»łuchaniu Myk. jako świadka 130 py
tań. a przy przesłuchaniu go jako obwinionego nie 
dyktował ani jednego pytania?.

P rz e  w.: Uchylam.

Świadek w roli oskarżyciela
Dr Landau: Czy zdarzyło się, żeby świadka, który 

rano przyszedł do przesłuchania polecano policji, 
aby go jeszcze w nocy miała na oku?

P rze w.: O kogo to chodziło?
Dr Landau: 0  Mykytyna.
Św.: Tak, a to dtatego, że Myk. razem ẑ  osk. 

KOmhabere m nkrywal swe nazwisko.
Dr Landau: Mnie nie chodzi o oskarżanie przez

Świadka osk. Kornhabera lecz zaznaczam, że świa
dek wygłosił plaidoyer przeciw oskarżonemu a to 
należy do prokuratora. — Pan podał, że osoby nie 
powołane podsłuchiwały pod biurem sędziego R ut
ki. Czy panu wiadomo, że rozmowy oskarżonych już 
po wręczeniu aktu oskarżenia, gdy byli na wolnej 
•topie, były również podsłuchiwane?

św.: Pierwszy raz o tern słyszę.
Dr Kibitz: Wczoraj podał pan przewodniczący 

zarzuty co do sposobu protokołowania s. Rutki, a 
pan podał, że to jest ośmieszanie (s. Rutki). Z czy
jej strony to nastąpiło?

Św.: Ze strony oskarżouych. To oszczerstwo.
Dr Klbltr: Możeby pan ujął to W jakąś formę?
Św.; Skoro oskarżeni z wyjątkiem GlaSermana 

twi*rdzą że wymuszano na nich zeznania i poda
wano im zeznania, ło jest oszczerstwo niezgodne 
>. prawdą.

Dr Klbłlz: Czy podczas przesłuchiwania Myk.
JMfty ze strony s. Rutki słowa „Co do Dwernickiego 
śt> jsał murowany, a teraz zaczniemy murować o 
■karfcwych" ?

ŚWa Słowa „murowany uie słyszałem afiż ed Myk

Mta#
a n i o d  s. Rutki. Takie s ło w o  nie w y s z ło  Z ich ust.

Dr Kibitz: Pan oblicza przy swoich zeznaniach 
ciągle procenta, a jeden ze świadków, red. Daniluk 
podał, że % zeznań podawał pan sam.

Św.: Świadek Daniluk widocznie się myli. To co 
on zeznawał, ja ujmowałem.

Wniosek o ukaranie Piotro
wskiego

Dr Grek: Muszę postawić przykry wniosek. Pan 
di Piotrowski kilkakrotnie obraził osk. Kornhabera 
w s p o s ó b  jaskrawy, zarzucając mu kłamstwo i o- 
szczerstwo. Po myśli par. 235 proc. cyw. nie Wolno 
świadkowi obrażać oskarżonych. Zdaje mi się, że 
wysoka inteligencja świadka jego jurydyczne W y
kształcenie informują go, że jeśli użył słowa o- 
szczeislwo, to wiedział, ' że oszczerstwo jest defini- 
cją czynu karnego i jest mu wiadomo, ze o oszczer
stwie można m ó w ić , jeśli pewne depozycje zostały 
przez sąd karny jako takie napiętnowane. Wnoszę, 
by Wysoki Trybunał zechciał WobeC tego Z a s to s o 
wać przepis odnośnego artykułu.

Przewodnlezą.ey zapowiada uchwałę Trybunału 
na później.

Dr GluSzkicwtcZ: Czy prawdą jest, że pan po
wiedziałeś do Myk.: „wpadłeś pan w kał po uszy, 
a jeśli się pan przyzna, to tylko po kolana '?

Św.: Ja ta k ic h  s łó w  n ie  u ży łem , ty lk o  m ó w iłem , 
t r z y m a j  s ię  p a n , ja k  się  m ó w i d o  C złow ieka , k tó ry
u p a d ł  i sa m  s ię  p o d n ió s ł .

Dr GłuSzkiewiCz; Kiedy i w  jakim momencie oka
zano i kto okazał anonimy Mykytynowi?

św.: Po przyznaniu się do nich Myk. pan s.
Rutka i ja.

Serwus Mykytyn!
Dr GlaSzktewKż: Proszę o zaprotokołowanie te

go. — C-y nie przypomina pan sobie, że s. Rutka
odezwał się do Myk. słowami: Serwus Mykytyn.
podał mu rękę i mówił do niego per ty.

Św. przeczy temu.
Dr G luS zk leW icz : Czy nie przypomina pan sobie, 

ż e  gdy Myk. popadł w  stan odrętwienia, pan powie 
dział do niego: Człowieku, Co z tobą się dzieje, co 
ty robisz’

Św.: Możliwe, że wyraziłem się tak, nie dotyka
jąc jego.

Dr Landau: Czy w toku rozprawy interes iwal się 
pan poszczególnymi świadkami w szczególności czy 
spotykał się pan z rodidną PańecyS/ynów pried i 
po Kh słuchaniu?

Prze w.: Uchylam.

Wielka tajemnica
De Liindau; Zeznania złożone przez św. dr Pio

trowskiego pozwoliły obronie wglądnąć w intencje 
jakiemi się kierował w spełnianiu swych czynności 
urzędowych. Dał on temu wyraz w nicobjektyW- 
nych odpowiedziach na pytania obrony, w szczegól- 
nośłi pozwolił sobie na wygłoszenie formalnego 
oskarżenia przeciwko osk, Kornhaberowl. Gdy opo- 
wi.vlał o sposobie wzywania Myk. na Świadka 
przez wywiadowcę policji, oświadczył, że sędzia mu 
siał w ten sposób wzywać Myk. ja to  świadka, 
gdyż rodzina Kornhabera zataiła jego pobyt. Uwa
żam, że jest to niesłychane oszczerstwo. Są bowiem 
protokoły Kornhabera z listopada u. r. i z 2 gru
dnia u. r., gdy był przesłuchiwany juko świadek, 
gdzie z bezwzględną szczerością i otwartością dal 
dokładne dane i adres pobytu Myk. Tymczasem s. 
Rutka i protokolant Piotrowski myśleli, że odkryli 
wielką tajemnicę i przy pomocy wywiadowcy mu
sieli „odkrywać' Myk. Odkryto tajemnicę tej jednej 
kropli, która zawiera 10 kropel tego, Co jest bro
nią zatrutą przeciwko KornhaberOWi. — Obr dr 
Landau prosi o stwierdzenie jego zapodań z proto
kołów.

Świat na opak

go przedstawiają się w świetle prawdy inaczej n il  
być powinny. Św. Piotrowski przedstawił się T ry 
bunałowi jako zwykły aparat do pisania.

Wpływanie na świadków
Mówca stawia tezę dowodową, że protokolant Pici 

trowski podczas rozprawy obecnej stykał się a ro 
dziną Pańrzyszyna przez kilkanaście dni, ie  instru
ował świadków i miał pewien kontakt, który nM 
powienien mieć miejsca, na prawdziwość czego po
wołuje się na świadków Karolinę Pipsel i M arję 
Bartel, które stwierdzą, jak protokolant Piotrowski 
porozumiewa! się z rodziną Pańczyszyna przed iett 
wejściem na salę rozpraw. Dalej prosi o powoła
nie na świadków wiceprezesa Izby adwokackiej w a 
Lwowie adw. Bubera, adw. Sandauera, inż. Leo
na Jaegera, którzy stwierdzą, że protokolant Pio
trowski sial Pod drzwiami izby dla obrońców, pod
słuchując rozmowę, Jaką obrońcy prowadzili z o- 
skarżonymi, pozostającymi na wolnej stopie.

Dr Hanklewicz skarży się, że obrona utrudniał 
jego stanowisko. W skazuje na to, że uznaje tylko je
den «ąd bez Względu na narodowość i że sąd polski 
jeg apoteozy nie potrzebuje.

Przcw.: Proszę pana o wniosek.
Dr DankicwKz; Wniosku żadnego nie mam.
Przcw.: A więc wykorzystał pan udzielenie mt* 

gloso dla enuncjacji, która nie ma związku ze spra
wą?

Prokurator sprzeciwia się wnioskowi obrońców 
Landaua i Dattnera, oświadczając, że św. Rutka I 
Piotrowski Swemi r-Ytaniami dokładnie Wyświetli
li sprawę.

Dr Grek: Wdzięczni jesteśmy dr HankiewioZowS 
za jego enuncjację, uważamy ją  za kolosalny suk
ces polityczny. Obecny .proces nie przysparza wiele 
dobrego sprawie publicznej ale słowa dra Hankie- 
wicza, podnoszące wysokość naszych sądów ipa- 
łają na popiół wagony memorjałów ukraińskich, 
które szły do stolic europejskich, a zwłaszcza do 
Genewy.

Kary
Po przerwie przewodniczący ogłasza uchwałę T ry  

bunału, skazującą św. Piotrowskiego na 10 złotych 
grzywny za obrazę osk. Kornhabera, dra Landaua 
na 150 złotych za obrazę św. Piotrowskiego, adw. 
dra Dattnera na 100 zł za obrazę dra Piotrowskiego 
udzic*la napomnienia dr Hankiewiczowi, że popro
siwszy o glos dla uzasadnienia wniosku dowodowe
go, nadużył głosu dla enuncjacji, nie mającej nic 
wspólnego ze sprawą.

Obr. d r Dalbie!': Stwierdzam że proces obfituje
w niezwykłe niespodzianki. Prokurator musi bronić 
teroiysly Pańczyszyna. Ukrainiec adw. Hankie- 
wicz musi bronić godności polskich są d ó w , a o b ro 
nie przypada bronić czci wysokich dygnitarzy 
państwowych. Mówca chce d o d a ć  d o  te g o , co Wy
kazali już jeg o  koledzy, że intencje Św. PiotrowSkie

Mykytyn pyta
Następnie osk. Mykytyn prosi przewodniczącego 

o pozwolenie na Wystosowani* pytań do św. Pio
trowskiego.

Mykytyn: Czy pan świadek nie przypomina sobies 
że opowiadał mi o znalcrienin dwóch bomb w pra- 
C zk arn i domu, gdzie mieszkał Steiger?

Św.: Zmyślone.
Myk.: Czy świadek nie przypomina sobie, że .opo

wiadał mi o wyniku rewizji u Steigera?
Św.; ZmySlone.
Myk.: Pokazywał mi pan nawet szkic logu stry

chu.
Św.l Zmyślone także.
Myk.: Czy pan świadek nie przypomina sobie, że 

dał mi fotografję Steigera psychicznie załamane
go, by stę nacieszył Jego widokiem?

Przew.: Uchylam. ,
Myk.; świadek nie przypomina sobie, że opowia

dał mi szczegóły wizji lokalnej w 9prawie SteigeraJt
Św.; Zmyślone.
Myk.: J a  nawet mogę podać szczegóły lej ro ł- 

mowy. Czy świadek sobie przypomina, że radził mi* 
jak s{ę mam zachować podcza* rozprawy?

Przew .; Jakto radził, niech pan powie co po< 
wiedział, a my ocenimy Czy radził.

Myk.: Ja  nie mogę Stawiać pytań bo świaddl!
odrazu wszystkiemu zaprzecza, ale gdv mu opowie*! 
pewne szczegóły, to rrtoże sobie przypomni. — Ra
dził mi, gdyby mnie obrona zaatakowała na rozpra
wić i zechciała mnie załamać, bym powiedział, iA 
jestem psychicznie złamany i  dlatego ni* mogę za
znawać.

Dokończenie na stronie 7.
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Przed XIV Koagresem Sjonistycznym
Niegodna propozycja Hakenkreuzlerów. — Delegacja kupiectwa. — Kongres a kryzys eko
nomiczny. — Miejsce obrad i wystawy. — Konferencja nauęzycJi hebrajskich. — Obra, 
dy sjnzdu Poalej—Syon. — Poalej-Syon. — „Cejrej Syon“. — Konferencje Hitai hduthu

] Mizrachi.
\adzenie szeregu akcyj. Partja skierowała swojąPrasa wiedeńska dowiaduje się ze sfer chrze 

icijaft! kich socjalistów, iż Yólkische gotowi są 
z im  się wszelkich wystąpień antysjonistycz- 
nych. o ile. sjoniści ograniczą się wyłącznie 
do obrad kongresu i zrzekną się myśli uroczy- 
•tżgo pochodu przez ulice miasta do grobu 
Herzla. Wniosek kompromisowy Volkische 
wręczony już został prezydentowi policji w 
.Wiedniu, dr. Schuberowi, który przedstawi go 
do zatwierdzenia kanclerzowi związkowemu 
dr. Ramekowi.

Prezydent policji w Wiedniu dr Schobei 
przyjął delegację, składającą się z przedstaw i 
cieli kupiectwa, przemysłu, hotelarzy i re s ta u 
ratorów. Delegacja domagała się od prezyden
ta  policji gwarancji bezpieczeństwa kongresu 
ejonittyi mego.

W  dalszym ciągu delegacja oświadczyła, że 
kongres przyczyni się w wielkiej mierze do 
złagodzenia kryzysu gospodarczego, panują
cego we wszystkich dziedzinach przemysłu 
krajowego. Dr. Schober zapewnił delegację, 
$ż podjęte zostały wszelkie środki zapewnienia 
ibezpieczeństwa XIV Kongresu sjonistyczne- 
«o. * * *

Właściwie posiedzenia Kongresu odbywać 
się hędą w Wielkiej Sali Domu Koncertowego, 
gdy w małej sali i dwu przyległych pokojach 
umieszczona zostanie wystawa palestyńska. 
Specjalny pawilon ilustrować będzie prace ro
botników palestyńskich. W  pozostałych salo
nach wystawione zostanie wszystko, co ma ja
kikolwiek związek z Nową Palestyną.

Po kongresie wystawa wędrować będzie po 
Wszystkich krajach Europy i Ameryki.

Mm jntaait
KONFERENCJA NAUCZYCIELI

Dnia 15 L*n. nauąpd w Wiedniu otwarcie konfe- 
Zwncjl światowej nauczycieli hebrajskich. Kooferea- 
Oja potrwa triy  dni i odbywać rię będzie W gmachu 
kongresu sjonisłycinego. W  1 onfer«ncji uczestni- 
CZyć będzie 100 nauczyOieli-delegatów s Palestyny 
|  z krajów  goiusu.

OBRADY POALEJ-SJON
W następnych dniach obrad p. B. Locker złożył 

•prawozdanie z działalności partji w ostatnim okre- 
«k. Zc sprawozdania wynika, Że partja cierpiała 
a  brak finansów, oo częeto uniemożliwiało przepi o-

SZYMON JUSZK1EWICZ.

W sidłach strachu
PcttlcM współaMna z tycia Z y M v  
24. W RosJ.

Nabywca, sprzedawca i obaj pośrednicy mieli 
aię spotkać o godzinie l i  tej rano u byłego adwokata 
Goldenberga w mieszkaniu. SimołszKa nie mógł 
Wskutek zdenerwowania przez dwie noCe spać. Wie 
lókfotnie gotów był cofnąć dane słowo, narażając 
ISię wszystkim, DoroCzCe, damom a nie wiele bra
kowało, by opowiedział to Szptricowi. Lecz w osta
tniej ubwiH powstrzymał Się. Omal, że nie powie
dział Frakowi w tajemnicy, że jak słychać sprzeda 
|]« się obecnie w  mieście domy. Czy tak jest istot
nie i co On, F rak  o tein myśli? „No wyobraźcie so 
bie — miał ochotę powiedzieć dio niego — gdyby 
iście mieli dom, czy mielibyście odwagę sprzedać 
(go? Cóżbyście uczyniL, gdyby się „czeka" o tem do 
•witdto J  i? Moglibyście Im oczywiście wmówić, Że 
iwy F rak nie macae nawet w myśli sprzedać, tylko 
Żak, ot sobie, chr.elibyście się przekonać, Czy pra 
twlą jest, że tu i pod nosem Czeki, prowadzi się ta 
kle rontr-rewolucyjne interesy. Ciekawy plan, lecz 
ftaktż głupiec uwierzy, te  jesteście niewinny. A w 

nie zasiadają przecież głupcy ieoz sprytni 
M o d  ńcy".

'Znaczy to  więc — nie sprzedawać?
Z tego powodu nie powiedział Frakowi nic, a 

IttUyatkie swe argumenty ra i przeciw zapamięta! 
•kjJfle dokładnie. Wczesnym rankiem dnia, w któ- 
lym trzeba było zjawie się u noturjusza. ziadł

główną uwagę na konsolidację ruchu poalej-sjoni- 
siycznego który nie zdołał jeszcze uzyskać równo
wagi od czasu rozłamu partji w roku 1920. Kierow
nictwo partji dążyło do przeniesienia punktu cięż
kości działalności poalej-sjonislycznej z krajów go
iusu do Palestyny, co też w znacznej mierze uwień
czone zostało powodzeniem. Liczba członków par- 
tji, imigrujących do Palestyny silnie wzrosła w cią
gu ostatniego roku

Po referatach Lockera i Kapłańskiego rozpoczęła 
się dyskusja, w której p- Malkin z Polski atako
wał ostro delegatów palestyńskich. Delegat amery
kański p- Hemlin bronił stanowiska delegacji pale
styńskiej. Zdaniem Jego, w Palestynie jest tylko 
miejsce dla jednego języka, a jest nim język hebraj
ski. Mówca Wypowiedział sdę natomiast za równo
uprawnieniem obu języków: hebrajskiego i żydow
skiego w krajach golusowych. Delegat palestyński 
p. Ben-Zwi krytykował działalność Biura Związko
wego. Mówca stwicrdz,a, że jedynie nieliczni przy
wódcy angielskiego ruchu robotniczego są dostate
cznie poinformowani o celach i zadaniadi ruchu
sjoni stycznego i poalej-sjonistyCznego, gdy więk
szość proletarjalu angielskiego mało orjentuje się 
w kwestjach żydowskich.

ROZŁAM CZY ZJEDNOCZENIE 
Komisja nieustająca na konferencji „Poalej Sjon" 

(prawica) opracowała rezolucję, dążącą do osłabie
nia tendencyj rozłamowych, jakie ujawniły się 
wśród Członków konferencji. Druga rezolucja Ko
misji nieustającej przewiduje zjednoczenie prawicy 
„Poalej Sjon“ z lewicą „Zeirej Sjon".

OTWARCIE KONFERENCJI „HITACHDUTH" 
W WIEDNIU 

Wiedeń. Nastąpiło tu otwarcie konf. świat, sjo- 
nistyczmbj partji robotniczej „Iiilachduth". Konfe
rencję zagaił p. Sprincak z Palestyny. W przemó
wi en i u Swojem p. SprinCak podkreślił pokojowe 
tendencje polityki żydowskiej w Palestynie Wobec 
arabskiej ludności kraju. Mówca ostro krytykował 
tendencje rewizjonistyczne. Manii m mówcy należy 
prowadzić na wielką skalę akcję uświadamiającą o 
pokojowych tendencjach polityki i celów SjOUżaty- 
cznych W dalszym ciągu swego przemówienia {a 
Sprincak wskazał na konieczność prowadzenia in 
tensywnej pracy dla szerzenia języka h e b ra js k ie j  
w krajach goluau celem umożliwienia żydowskim 
imigrantom zżycia się z nowein otoczeniom w Pa
lestynie. Do prezydjum konferencji wybrani zostali 
między innymi poseł L< win son i Silberscheia 
z Polski.

KONFERENCJA „MIZRACHI-
Wiedeń. W pon edziałek 10 bm. rozpoczęły się 

obrady konferencji ..Mizrachi" przy licznym udział* 
delegatów i gości.

 m . . lotni Idei.
New Jork, ŻAT. Dnia 5 sierpnia, bezpośrednio 

przed wyjazdem swoim z Ameryki, polski minister 
spraw zagranicznych p. Aleksander Skrzyński zło
żył przedstawicielowi Żyd. Agencji Telegraficznej 
w New Jorku oświadczanie następującej treści;

, Widzę w umowie polsko żydowskiej bardzo wy
bitny czynnik, rozpoczynający nowy rozdział w Sto
sunkach polsko żydowskich Jestem pewien, że 
Wyniki porozumienia będą więcej niz zadawalnia- 
jące. Podstawą dobrych stosunków jest wza
jemne zaufanie.

„Prasa żydowska w St. Zjednoczonych może w 
Hm kierunku bardzo wiele uczynić, oświetlając naj
ważniejsze zagadnienia z życia polsko żydowskie
go, gdyż dopiero po upływie pewnego czasu umowa 
polsko żydowska wyda pożądane skutki".

P. minister Skrzyński gościem 
Samuela Lamporta

New Jork (Ż AT). W  Czasie s w e j  pobytu w New 
Jorku polski minister spraw iagranioanych p. AL 
Skrzyńską by! gościem znanego przemysłowca m r 
Samuela Lam porta w Femmcre Country UhJ>. W to 
warzyslwie pp. Samuela Lamporta, Hermana Bern
steina, wydawcy „Jewish Tribune", Filipa Warten- 
berga i Bernarda Semla odbył p, minister Skrzyński 
przejażdżkę po ulicach New Jol ku, zamieć lułych 
przez Żydów. Szczególnie intes esc wał aię p. 
ster życiem Żydów polskie#1 w Ameryce,

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
o t w a r c ie  ż y d o w s k i e j  KOSFEREN.

( i i i  CLMo k A C Y JN E J in.steiiło  w  B erlin ie  w  
\v ic!k ' ' soi i żydow ski-.- tp .in y . K onferencję 
zagaił p. L eon Mctckin. W  im ien iu  rzą d u  n ie 
m ieckiego p rzem ów ił w yższy u rzę d n ik  p rezy
djum Rad}’ ministrów. Konferencję powitał 
przedstawiciele wielu instytucyj żydowskich.

ZNANY FILANTROP ŻYDOWSKI, p. I i  Ro-
sental, zaofiarował mil jo n  franków aa cele badaft
naukowych we Francji.

SĄD W  KIJOW IE skaza! na śmierć dwóch inspe
klorów sowieckich; oskarżonych o ti n r j zowanśe lu
dności żydowskiej w miasteczku Biała Cerkiew. Z* 
małe przewinienia oskarżeni wtrącali obywatel! 
żydowskich do więzienia i znęcali się nad mml 
w  straszny sposób.

ś n ia d a n ie , oczy w iśc ie , n ie  c z u ją c  sm a k u  p o t r a w  i 
w s fe d ł  do D o ro tsz k i, by się z  n i ą  pożegnać.

— Djabeł wie, moja droga, co przyniosło tych po 
średników. Radbym jeszCzt leżeć w łóżku, a tu trze 
ba odjeść. Cóż robić? Pójdę! Oczywiście, gdybyś 
chciała, mugłabyś mi. e' jeszćze powstrzymać lecz 
skoro nie chcesz, przepadło! Pójdę. Niech to dja- 
bli porwą, jestem brżecie i  osłem, «ęun wchodzę na 
szubienicę. Niech i luk będzie.

— Bacz jednakowoż, byś tam nie rozpoczął się 
wahać w jedną i drugą stronę, — rzekła Dorotszka. 
Sprzedaj dom, po^óż nam dom, skoro nie możemy 
się nawet w nim pokazać. Ludzie drwią sobie z nas. 
„Domkom" czyni, co mu się podoba robotnicy zni
szczyli i zburzyli tam wszystko. Sprzedaj, sprze
daj, bylebym tylko nic o tem więcej nie słyszała.

Około domu zamieszkani) adwokata coś mu sze 
ptało „nie chodź". Lecz nie mógł się już cofnąć, 
ponieważ w tej chwili wyszedł mu naprzeciw Ja
szczyk z przyjacielskim uśmiechem, potrząsając 
przyjaźnie jego dłoń.

—  Oto Co — i zekł z radością do Sini >KZki, — 
nabywcza jeszcze nł« przybył, wysłałem do niego 
Meiarsohno. Tymczasem 1 Meiersołin przepadł. 
'Wejdźcie tymczasem <lo Ooldenberffa a ja pobiegnę 
sprowaifeić nabywcę z Meiersohnem.

— Czy nie sądzicie towarzyszu Jaszczyk, że toWa 
rzysz nabywca zrzekł się całego interesu? — zapy 
tal SimotszLa z obawą — jeśli tak, żegnam Was, 
do widzenia!

— Zaczekajcie — chwycił g» Jaszczyk za rę 
kę, cnmuruy. — Czemuż się śpieszycie, wszak wy
ście '--"wiedzieli ..zrzeka sie“, nie ia. Lecz prawdę

powiedziawszy, będąc na miejscu nabywcy. Zitokł- 
bym się niezawodnie.

I wyzywającym wzrokiem popatrzał na Simolitkę 
czując, żc go ma w ręk ich,

— Dlaczegóż to naprzyklad? — zapytał Simot- 
szkn w obawie że interes może nie dojść do skutku 
nie ze wzglodu na nabywcę, lecz ze względu nu nie 
go samego.

Bardzo pr-oSto' — odpowiedział JaszOZyk nie
winnie, — jakiż głupiec kupuje dziś dom. Trzeba 
być wszak warjatem.

— Pozwólcież jednakowoż, towarzyszu JiSZCiyw, 
przecież wy sami powiedzieliście mi, że...

— Co powiedziałem? — zapytał Jaszczyk. — 
Drobnostka, ja powiedziałem, — odezwał się dirwią 
co o sobie. Także teraz mogę to powiedzieć. Gryź 
sprawia mi to trudność? Czy odrazu należy wie
rzyć słowom pośrednika? — podkreślił Silnie Ja
szczyk, który prawdziwie przestraszył się słów Si- 
motszki „do widzenia" i chciał go przytrzymać. Po 
wiedźcie sami, kupić dzisiaj dom. to tak, jak ku
pić trupa. Pocóż wam trupa? I trzeba przytem pła 
cić za niego tyle, ile chcecie. Czyż nie dogodniej 
jest dla niego kupić walutę? Przynajmniej zobaCzy 
prawdziwy pieniądz. Oczywiście jest to moja b l i 
nie, — pow slrzynal się Jaszczyk, — lecz, juk do
tąd nabywca bierze trupa, a wy — pieniądze. Po 
drugie powiedzieliście „do widzenia". Lecz skoro 
wasz dom — to trup, to pocóż to ,.do widzenia", 
pocóż wam trupa, niech lepiej On go posiada i 
wcgóle, prawdę powiedziawszy jeśli wam się bar 
dziej podobają domy, tnogę dla was zakupić, ile ich 
ivtt-o 7v-v'- Hlćtfcje, tC.d.n)

01187262
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Nowa ustawa o podatku przemysłowym
Zwoln ania podatkowe. Obliczania otrolu. Zmiany wysokoici podatku.

K raków, 11 sierpnia.
I.

(n) Newa ustawa o podatku przemysłowym, oglo 
szonu W „Dzienniku Ustaw Rz. P.‘ Nr. 79. wpiowa 
dza następujące zmiany w stosunku do poprzednio 
obowiązujących przepisów:

Zwolnienia od Podaltu.
Oprócz dotychczasowych zwolnień wprowadza 

uS.aWa noWe, a mianowicie wolne są od podatku 
przemysłowego:

Operacje kredytu .długoterminowego.
Eksport wszelkiego rodzaju półfabrykatów i go- 

tow Gil wyrobów oraz trans ikcje z zagi anicznetni 
firmami wynikające z obrotu uszła C?>e 1 ni aj ą Ce g o 
czynnego (tzn. gdy uszlachetnienie następuje w kra
jw).

Wykonywanie przez przedsiębiorców robót i do
staw, jeżeli ogólny obrót roczny nie przekracza 
2000 zŁ  (dotychczas wolny był tylko obrót do 114 
złotych..

Fuoadto komisja szacunkowa może wyjątkowo 
EwalniaĆ od podatku ubogich pŁitniiców, których 
podatek nie przenosi kwoty rocznej 50 zl. Do waż
ności i dis konieczną jest zgc da przewodniczą
cego komisji.

Podstawa opodatkowania.
PodstaiWą o b lic z a n ia  p o d a tk ó w  je s t  w e d łu g  n o 

wej ustawy obrót osiągnięty w  p r z e c ią g u  ro k u  po  
datkowego, p o k r y w a ją c e g o  s ię  Z r a k i tm  k a le n d a rz u  
wym. a  aie jak to  było dotychczas o b ró t  półroczny 
wzgleonie miesięczny.

Odboioie do przedsiębiorstw komisowych posta
nawia nOwa ustawa, że za komisowe uważać się 
będrte tyłko te przedsiębiorstwa, które udowodnią 
stosunek komisu, — w razie przeciwnym Winny być. 
M e traktowane, jako działające na v łasny rach j - 
m k.

Si '.ol ek komisu —  wedle ustawy —  nie zacho- 
(k  jeżeli sprzedawca otrzymuje niezależnie od u- 
mówionego wynagrodzenia konmsowegu lub zą- 
ndaat tego wynagrodzenia różnicę lub część róż
nicy między Ceną Istotnie osiągniętą, a ceną zastrze 
boną na rzeaz kotuiienza. Nie uważa się również 
■a komisową sprzedaży towarów na i achunek firm, 
nieopłacających w  Polsce podarku przemysłowego, 
fen. na rachunek firm  ragraniciiycfa.

ytst postanowienie nowej ubfcW y, że 
ebrotófw wewnętrznych przedsiębiorstw przemysło
wych i handlowych, tj. wydanie jakiegokolwiek ar
tykułu z jeidinegu oddziału zakładu, względnie przed 
sdęfoioratwa do drugiego należącego do t"go samego 
przedsiębiorcy, nie uważa się za obrót. Innemi sło
wy „<broły“ te wolne są od podatku prz< myślo
wego.

Nie dolicza się również do obrotu przedsię- 
1>w is V  przemysłów ych wszelkich bezpo średni o in
kasowanych przez me podatków konsumpcyjnych 
państwowych i komunalnych, opłacanych od towa
rów  produkowanych przez te przedsiębiorstwa, jak 
również podatku od widowisk i podatku hotelowe
go-

Nie wlicza się również do obrotu kosztów prZe- 
WoEu i ibezpieczenia towarów, wyłożonych za na
bywcę, zwrotów towarów bonifikacyj i skonita, nod 
Warunkiem należytego ich udowodnienia.

W ysokość podatku.
JaŁ '] idomo w tej właśnie dziedzinie wprowadza 

nowa ustawa zasadnicze zmiany. W  myśl artykułu 
"-go od z isa-dy, iż podatek przemysłowy wynosi 2 
procent obrotu, istnieją następujące wyjątki, a mia 
nOv. icie podatek Ten wynosi:

a) 1% od obrotów ustalonych w myśl pkt. 7 art, 5 
a  osiągniętych przez przedsiębiorstwa puzemysło 
we ze sprzeda ty wydobytych surowców lub wypro
dukowanych towarów, o ile artykuły te zostały 
nabyte również p”zez przedsiębiorstwa przemysło
w e przerabiając je, względnie Zużywające, w pro 
wodzonym przemyśle.

b) % I rocent od obrotów dokonanych artj kula
mi pierwszej potrzeby o.az surowcami- niezbędny
mi do rozwoju rolnictwa i przemysłu krajowego 
przez  przedsiębiorstwa handlowe przy Sprzeda ty  
hm-łownej, przez przedsiębiorstwa skupu zawodowe 
go, jak również przez samoistne przedsiębiorstwa 
w  „onywania dostaw.

c) 1 procent od obrotów przedsiębiorstw prowa
dząc] d i detaliczną lub drohną sprzedaż artykułów 
■pożywczych pierwszej potrzeby,

■ 5 proce i od obrotów przedsiębiorstw komiso 
wych i pośrednictwa handlowego,

e) 5 procent od obrotów pośredników handlowych
Min:'-1 Skarbu w poiozuViieniu z Minister

stwem niyslu i Handlu w Wypadkach stwler- 
fcooej (K,u »#by gospodarczej, służy prawo obni

żania stopy podatku najniżej do 1 procent od obro 
tów, osiąganych przez przedsi ębio rs t w a handlo
we ze sprzedaży hurtownej wszelkiego rodzaju to
warów, przez przedsiębiorstwa skupu zawodowego 
jak również przez samoistne przedsiębiorstwa wy
konywania dostaw

Za sprzedaż hurtow ni uważa się zbyt wszelkiego 
rodzaju tow arów  wyłącznie kupcom i przemysłów 
com oraz przedsiębiorstwom państwowym i komu
nalnym, celem odsprzedaży dalszej produkcji lub 
eksploatacji, zaś kółkom rolniczym i producentom 
rolnym w ładunkach wagonowych.

Sprzedaż hurtowna winna być wykazana prawidło

wo prowadzonemi księgami handlowemi.
Minister Skarbu w porozumieniu z M nister 

siwem Przemysłu i Handlu ustali Wykaz artykui 
tów pierwszej potrzeby.

Ponadto wprowadza nowa ustawa peWiei wyjątek 
od zasady, Że komiwojażerowie opłacają podatek 
pi zemysłowy tylko w formie świadectw przemysło
wych. Postanowienie to nie będzie się raianoWicdfe 
odtąd stosować do k< miwojażerów, ^odrazujących 
w imieniu lub na rachunek firm, nie opłacających 
podatku przemysłowego.

Bardzo ważnem jest nowe postanowienie, że p n -  
cownie i Zajęcia rzemieślnicze, d o ro L u  >two, fa r .' 
mań3two, rybołówstwo, o ile są  prowadzone przaoi 
właścicieli przy współudziale najwyżej Jednegą 
członka rodziny lub jednej najemnej siły pomocni-1 
czej, są wolne od podatku. (Dok

Jak się u nas wyrzuca pieniądze?
Nic dziwnego, : t  bairns handlowy Jasi biarny i zioty sic chwi«J«.

(n) Dopiero Ostatnie załamanie się naszej waluty 
uprzytomniło wielu ludziom, iak bardzo u nas grze 
szy się przeciw hasłu oszczędności, które w obe 
cnej ciężkiej dobie, powinno być pitrwSZem przyka 
znniem naszej polityki gospodarczej. Oto parę 
przykładów z tej dziedziny:

Sama Warszawa sprow adza'za 2 350.1)00 zł. rocz 
nie kwiatów zagranicznych. P.zYwóz ten jest zupeł
nie bezmyślny, gdyż posiadamy około 200 zakła
dów ogrodniczych, w których pracuje 4.000 ludzi, 
pokaźny zupełnie pizemysb który może produko
wać aż nadto na potrzeby rvnku warszawskiego.

Pomimo to sprowadza się samych pulm za 
ćwierć miljona rocznie, kwiatów ciętych Za półto 
ra  miljona, a nawet zwozi sie rośliny doniczkowe 
(G00 tysięcy zkhych). A ileż tych kwiatów  sprowa
dzono do całej Polski?

Nie lepiej jest z owocami.
Mając wszelkie warunki klimatu i, gleby, pozwa

lające nam zająć, jeżeli nie wybitnie eksportowe — 
to przynajmniej samowystarczalne Stanowisko w 
dziedzinie ogrodnictwa, doszliśmy do tego, że rocz 
nie sprowadzany; wisien 11,845 cent. metr. za 534 
tys. złotych, śliwek 3 f.24 cent. mtr. za 115 0C0 zło
tych, jabłek i gruszek 30,862 cent. mtr. za 3.UU1.UU0
złotych, jak gdybyśmy nie m,t-li danych do wyzwo 
lenia się z tej pizemocj importowej j wyproduko
wania wystarczającej na własne potrzeby ilości Owo 
ców najpospolitszych.

Podobną rozrzutnością, jak społeczeństwo nasze 
odiznacza Się i rząd. Oto, co pisze na ten oklepany 
już temat poseł Zamorski w „Myśli Narodowej": 

„Należy obciąć budżet państwowy przynajmniej 
o jeden miljard". W naszych warunkach nie może
my, nie \  inniśmj mieć większego budżetu 
nad 1.200 di) 1,500 najwyżej miljonów złotych. Wię 
Cej ze Zubożałego k raju  nie wyciągniemy. Do tego 
należy okroić wydatki. I to można. Kto powiedział, 
że w każdej powiatowej dziurze musi być gimna 
zjum, w któretn połowa nauczycieli .lie widziała u- 
niwersytefu* a są i tacy, którzy z maturą nie są w 
zupełnym porządku? Kto nakazał, że w kraju a- 
nalfaibctów ma się mnożyć siedmioklasowe szkoły 
ku udręczeniu roaziców i dziatwy, a ku wygodzie 
nauczycieli, którzy skupieni w więks^em gronie,

mogą Sobie zafundować albo partyjkę kurciął, aihó 
dancing z foxtrotlem, Czy shimmy? Kto nam narzut 
cii pół tuzina admirałów dla floty, w której ttW 
ma ani jednego okrętu wojennego, a Ulika torpe 
dowców gnije i rdzawieje na wodzie bez uzbrojenia.? 
Jaka konieczność każę nam dzisiaj reorganizować 
administrację wojskową w  ten sposób, że Okazujd 
się potrzeba dcmianowania jeszcze kilkudziesięciu: 
jenerałów? Dlaczego koleje muszą oplaCać personel 
trzy razy liczniejszy nad potrzebę? Itd., itd. i

Jest więc z czego okraWywać — można wydatki! 
pomniejszyć. Można też pomnożyć dochody. I\ooo 
np. w miastach, gdzie jest fabryka tytonin i składni 
Ca rządowa tytoniu, ma istnieć po kilka do . liku-, 
dziesięciu hurtowni, biorących po 2 procent od roZ 
sprzedanego towaru? "Wymyśla się na Galicję, ale 
W Galicji tego nie było, A t e 2 procent oszczędzone! 
w  jednem powiatowem mieście, dają Sumę większą, 
niż podatek gruntowy z całego powiatu Przykłady, 
mużnaby mnożyć, jak z ”ękawa, bo nasza goSpo- 
darka jest wszędzie rozrzucona, dyletancka i nieirfl 
powiedzialna.

Moż-naby Więc wydatki znakomicie zmniejszyć 
Ale trzeba mieć odwagę. Tej niema ani rząd arn 
Sejm. Minister skarbu nie wie, co tó  jest oszczęJ 
tiość. Gdy mi zaświeci najlżejsza nadzieja pienię-, 
dzy. biegnie do Sejmu pochwalić się nią i na żą-; 
danie posłów dysponuje nią przed jej zrealizować 
niem, które zawodzi, jak np. 'pazy pożyczce 50-i 
miljonowej. War toby obrachować, ile też pieniędzy 
wydał pozabudżetow-o na rem untracje dla urzędni
ków skarbowych, bo kto Wie, czy ta sutna nie byk: 
by równa, albo wyższa od owej s] odzie w anej zali: 
czki sześciomiljonowej, która ma go teraz wybawić 
z kłopotu. Czy nie byłoby lepiej, skoro te pienią- 
dze zbywały, zaoSzCzędizić je, jako zoipas kataiwy ?i 
Ale u nas wszystko musi być rozdra,patie, bo ‘kwi 
w nas psychologja bankruta ziemskiego, który 
sprzedaje lub obdłuża zielone zboże na pniu.

Rząd apeluje obecnie tbo społeczeństwa by wstrzy*, 
mało sie od zakupu zbytkownych towarów zagraj  
nioznych aJe przykłady, jakie sam daje w dnedzi i 
nie oszczędzania grosza pablicznego, nie są tego ló  
dzaju. by apelowi temu dodać siły przekonywująa 
cej...

Z krain.
LEŻAJSK. (Kor Wł.) Od pewnego czasu grasuje 

w naszem miasteczku pewien demlincjant, który 
stał się prawdziwem utrapieniem dla całej ludności 
zwłaszcza żydowskiej. Indywiduum to (Żyd) 
denuncjuje na prawo i lewo. Zasypuje ano.„ma
mi wszystkie władze, nasyła policję, rewizje, 
organy skarbowe itd. na niewinnych ludzi — wszys 
tko, aby szantażem wydusić dla siebie okup stero- 
ryzowanych obywateli. Smutną jest rzeczą, że W ła
dze, aczkolwiek przekonały się o tern, że owe ano
nimy i dennjcjacje są wyssane z palca i oparte na 
oszczerstwie, idą zawsze na lep owej pijawce, ni
ci ego oczywiście nigdzie nie znajdując. Byłby już 
czas aby p. denuncjant zapi zestal swej roboty. 
Oszczędzamy mu jeszcze tym r izem publikacji jego 
imienia i nazwiska.

PRZEMYŚL. (Koi. wl.) Kiedy przed kilku mie 
siącaml tutejsza Agud i z dożyła jeszywę odezwa
ły się z różnych stron żądania, aby wprowadzono 
w  jeszywic. także i naukę niektórych przedmiotów 
świeckich, ażeby W ten sposób umożliwić kształ
cącej sfc młodzieży egzystencję w przyszłości. A- 
guda odpowiedziała wówczas na to z najwyższem 
oburzeniem, jako na żądanie skrajnie bezbożne 
Obecnie na temże tle wybuchł w kołach Agudy wiel 
ki skandal. Oto kazało się, ża sam „rosz-jesziwa“,

uczy się potajemnie przedmiotów gimniazjalnych. fe 
za  jego pr zykładem poszli już i  n ie k tó r z y  uczni 
wie. Wodzireje Agudy popadli W sk u tek  tego stra
s z n e g o  odkrycia w e W z a je m n e  kłótnie, jedni są za, 
drudzy przeciw. W ybuchł skandal, i cieką Wiśmy, 
jak p a te n to w a n i  .policjanci Pana Boga z tego jnw  
b a ira su  w y b rn ą .

NIE W YJEŻDŻAJCIE DO BADOWI —  wołają 
patrjoci, a kiedy Żyd uda się d!o zdrojowiska k ra 
jowego „potyka się z całym szeregiem szykan, które 
zmuszają go do corydhlejszej ucieczki Inform ują 
nas, eż w pensjonacie „Bałtyk" w "Wielkiej W si na 
półwspie Hel letnik żydowski zastał na drzwiach) 
sWego pokoju po dwudniowym pobycie w  pensjona
cie kartkę wzywającą go w obelżywych słowach) 
do natychmiastowego wyjazdu. „Uprzejmy" gospo
darz zdobi 1 się jedynie na radę. by kuracjusz -a- 
stosował się do żądań huiHganjw i.opuścił , goś In
ny" pensjonat. Co ku przestrodze letników Żydów 
podaje się do wiadomości.

TRAGICZNA ŚMIERĆ ADWOKATA NATAN- 
bo-.A  W WARSZAW IE. Konsulent paz vny ZwiąZ 
k u  kupieclwa żydowskiego W "Warszawie, adwokat 
Natan„on, zginął w czasie k itastrofy autora jtólowef 
na drodze z Otwocka dlo "Warszawy. Automobil 
wjechał na drzewo i zo*uił rożtl zas„any Cztery 
jadące w nim osoby doznały ciężkich uaZV o  en 
ciała. Rannych odwieziono do szpitala, gdue "Iwd- 
kat Natan son zakończył żyda.
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KRONIKA.
Kraków, 12 sierpnia

LOSOWANIE NAGRÓD Iii-go KONKURSU 
ŁAMIGŁÓWKOWEGO „NOWEGO DZIEN

NIKA*.
Dzisiaj, we środę 12 bm. o godzinie 4 popol., 

Odbędzie się w lokalu redakcji publiczne loso
wanie nagród Iii-go konkursu rozwiązywania 
łamigłówek „Nowego Dziennika".

 1 •

— PIĄTA ROCZNICE CUDU NAD WISŁĄ 
będzie obchodził garnizon krakowski w sobo
tę dnia 15 bm. W przeddzień uroczystości or
kiestry wojskowe zbiorę się wieczorem przed 
główną strażnica wojskową w Rynku, skąd 
po odegraniu hymnu państwowego przejdą 
ulicami miasta grając marsze. We wszystkich 
formacjach wojskowych urządzony będzie te
goż dnia uroczysty apel w obecności oficerów. 
Przy odczytywaniu listy obecnych będą wy
wołane nazwiska tych żołnierzy, którzy zginę
li bohaterską śmiercią przy odparciu nawały 
bolszewickiej w roku 1920. Po apelu odbędą 
się pogadanlJ o znaczeniu obchodzonej ro
cznicy.

W  sobotę przed południem odbędzie się msza 
połowa na Błoniat h w obecności całego gar
nizonu krakowskiego oraz przedstawicieli 
Władz cywilnych, poczem nastąpi defilada 
wojsk przed generalicją. O godz. 3 popołudniu 
odbędzie się w Domu żołnierza przy ul. Mo
gilskiej zabawa a o godzinie 6 przedstawienie 
sztuki „Czar munduru" tamże. Teatry i kina 
krakowskie odstąpiły bezpłatnie znaczną ilość 
JnSejsc ćUa żołnierzy załogi krakowskiej w 
dniu 15 bm Organizacja obchodu zajmuje się
eterem oświatowy K. O W. por Tomaszew

ski.
— CENTRALA „EZRY“ donosi nam, iż w 

dn.'u 16 nm. odbędzie się w Krakowie posiedze 
nie sekretarjatu krakowskiego przy współ
udziale delegatów Centrali i przedstawicieli 
komitetów „Ezry“ z Rzeszowa, Tarnowa i 
Bielska. Na porządku dziennym problemy 
hachszarah . alijah organizacji chalucowej i 
kwestja rozszerzenia pracy „Ezrv“ na wszyst
kie miejscowości zach. Maołpolski. Początek 
pojedzenia punktualnie o rodzinie 4 -tej pop. 
Miejsce obrad Stradom 15, I.

— STOWARZYSZENIE PODRÓŻUJĄ
CYCH W KRAKOWIE komunikuje: Celem 
zorganizowania podróżujących, unormalnienia 
wytworzonych stosunków powojennych, jako- 
też celem polepszenia bytu podróżującego po
derwanego ci< żkiemi warunkami ekonomiczne 
rr.i, w jrkich wogóle handel i pi zemysł obe
cnie się znaiduje, zawiązało się stowarzyszenie 
pod powyższą nazwą. Pierwsze konstytujące 
walne zgromadzenie nowozawięzanego stówa - 
rzyszenia odbyło się dnia 26 lipca br. Stowa
rzyszenie nasze zostało przez władzę zalegali
zowane i rozpoczęło swą działalność na praw 
nych podstawach.

— CENY NA TRGU WCZORAJSZYM były 
następujące: Nabiał — 1 litr mleka niezbiera- 
nego 25 do 30 gr, zbieranego 18 do 20 gr, kwa 
śiiego 15 do 20 gr, śmietany słodkiej 50 do 
60 groszy, kwaśnej 1.60 do 2 zł, 1 kg. masła 
3.50 do 3.80 zł, serc 80 do 90 gr, kopa jaj 6.50 
do7 zł., sztuka 11 do 12 gr; Drób — kura 4 
do 7 zŁ. jarzyny — 100 kg. ziemniaków 9 do 
10 zł, 1 kg. 12 do 13 gr, marchwi 20 do 25 
gr. buraków 12 do 15 gr, kopa ogóików 1 do 
•1.50 zł; owoce — 1 kg jabłek krajowych 40 
gr, do 1 zł., gruszek 60 gr do 1 zł, śliwek 40 
do 60 gr, brzoskwiń 3.20 do 3.60 zł.

— ŚMIERTELNI' WYPADEK SAMOCHO
DOWY. Dnia 10 bm na zbiegu ulicy Strzele
ckiej i Lubicz najechało auto osobowe Nr. Kr 
4884 prowadzone przez zastępcę firmy „Kalo- 
derma" p. Koma na przechodzącego z wia
drem wody na swe stanowisko dorożkarza Ga- 
brjela Łatkę, który doznał wstrząsu mózgowe
go i uszkodzeń wewnętrznych. Łatkę przewie
ziono do szpitali iw. Łazarza, gdzie niedługo 
ptA jn zmarł.

Wielki pożar na nlicy Józefa w Krakowie.
Wczoraj o godzinie 11.40 przedpołudniem 

wybuchł groźny pożar na strychu trzechpiętro 
wego domu przy ulicy Józefa 1. 5, narożnika 
ul. Bożego Ciała. Dach tego domu, będącego 
własnością p. Aleksandra Landaua, został w 
ubiegłym tygodniu pokryty nową papą, a w 
ostatni poniedziałek zapuszczono papę smołą, 
l a  okoliczność przyczyniła się do bardzo szyb 
kiego rozszerzenia ognia, toteż momentalnie 
stanął w płomieniach cały dach, zagrażąjąc 
sąsiednim realnościom i niższym piętrom.

W nawiedzonym pożarem domu powstała 
nieopisana p&nika. Część lokatorów trzeciego 
piętra nie mogła wydostać się ze swych mie
szkań, gdyż korytarze i schody wypełniły kłę
by gryzącego dymu, a nadto z dachu poczęły 
spadać płonice krople smoły, od których zaj
mowały się ganki, uniemożliwiając przejście. 
Kilkunastu ludzi jeszcze przed przybyciem 
straży usiłowało ugasić pożar, jednak napróż- 
no, gdyż paląca się papa i smoła umożliwiała 
szybkie przenoszenie się ognia z miejsca na 
miejsce. Nad całą dzielnicą żydowską poczęły 
unosić się kłęby czarnego dymu, a obok miej
sca pożaru zgromadziły się wielkie tłumy prze 
chodmów.

Zawezwana telefonicznie przez lokatora do
mu p. Urbacha straż pożarna przybyła natych 
miast na miejsce i zdołała dzięki wylężonej 
i ofiarnej akcji ratowniczej zlokalizować

ogień. W czasie gaszenia pożaru okazała się po 
trzeba zawezwania straży podgórskiej. W ak. 
cji brały udział 3 plutony straży pod kierow
nictwem inspektorów Flaszy i Urody, /ozpo- 
rządzające 5 linjami wężowemi. Praca straży 
trwała 2 giidziny.

Pastwą płomieni padła część dachu i strych 
oraz wybudowane w ubiegłym tygodniu dwie 
stancje na poddaszu.

Przyczyną pożaru były prawdopodobnie 
iskry z komina, od których zajęła się smoła I 
papa na dachu a następnie strych. Tylko 
szybkiemu przybyciu i gorliwej pracy stra
żaków zawdzięczać należy, że pożar nie przy
brał katastrofalnych rozmiarów.

W czasie akcji ratunkowej odnieśli popai że
nią inspektor Flasza i sierżant straży Stryczek 
oraz kilku strażaków. Nadto opatrzył lekarz 
pogotowia na miejscu 56-letnią Małkę Szlam-, 
per, przekupkę, która w chwili wybuchu po
żaru została pchnięta i upadając na bruk do
znała złamania lewej ręki.

W akcji ratowniczej była straży pożarne) 
bardzo pomocni policja pod kierownic^ 
twem komendanta Maruniaka i komisarza Dr 
Kobieli, ułatwiając strażakom pracę głófrnie 
przez utrzymanie wzorowego porządku na uli
cach, wzdłuż których przeprowadzone były 
węże od hydrantów.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Janina Czech 
(lat 28) zamieszkała przy ul. Straszewskiego 1. 
4, wypiła w celu samobójczym pewną ilość 
esencji octowej. Desperatkę przewieziono do 
szpitala św. Łazarza.

 *-o---------
_  STAK ŁNIEM ŻYD. TOW GIMNASTYCZNE

GO I SEKCJI W IOŚLARSKIEJ ŻKS. „MAKKA 
BI" odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm. wycieczka 
statkiem („światowid") do Tyńca. Bilety nabyć mo
żna w przedsprzedaży w ŻTG. dziś we środę o 
godz. 8 Wlecz. praż w biurze technieznem Wasser- 
tlieiła ul S tarow iślna a w dniu wycieczki od godiz. 
12-tej w połuUnie na statku. (Odjazd: Groble pad 
Wawelem). Cena biletu do Tyńca i z powrotem 
2 zl 50 gr.

 » >  -
— NA LETNISKU konieczny jest płaszcz gumo

wy. Wielki wvbór poleca A. Bioss, Kraków. Flor- 
jan-ka 44. (Narożnik obok bramy Florjańskiej).

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
_  OSTATNIE PRZEDSTAW IENIA OPERY 

WARSZAW SKIEJ. Dziś Ij. we środę 12 bm. po 
raz ostatni w bieżącym sezonie „Tannhauser" z o- 
statnirn gościnnym Wyslępem Ewy BandrowSkiej. 
We czwartek 13 bm. .Trubadur" Verdi‘ego z go
ści novin występem Heleny LoWCzyńskiej Janiny F.e 
wic z i Gruszczyńskiego w rolach głównych. W pią
tek A  bm. opera warszawska Wystawi na Wawelu 
(na dziedzińcu arkadowym) „Lohengrina" z Gru
szczyńskim w roli tytułowej. W operze tej odpowie
dnio do nowych warunków wyreżyserowanej, wy
stąpi cały zespół artystów  z odziałem zwiększonych 
chórów, baletu oraz statystów. Rów nież orkiestra 
pod dyrekcją dyr. Adama Dolżyckiego będzie zwię
kszona. W sobotę 15 bm. i w niedzielę 16 bm. od
będą się ostatnie Cztery przedstawienia operowe, 
a mianowicie w Sobotę popołudniiu . Goplana" Że
leńskiego, w niedzielę popołudniu „Straszny Dwór", 
w sobotę zaś i w niedzielę wieczór o godz. 7'30 
premjera wspanialej polskiej opery komicznej Lu
domira Różyckiego „Casonova"

— BEZ KOSZULKI W BAGATELI. Cały K ra
ków śpieWa już razem z przemiłym p. Macherskim 
piosenkę „Pani jest dziś bez koszulki ‘ i powtarza 
za p. Ordonówną piosenkę o panu, który ma kochan 
kę. Humor i temperament jaki rozwijają artyści 
w najnowszej rewji „Bez koszulki" zapewnia jej 
stanowcze powodzenie ..Bez koszulki" ukaże się 
o z i-si a., we środę 12 bm. oraz jutro we czwartek 13 
bm. o godz. 815 wieczorem

REPERTUARY TEATRÓW  KRAKÓW SKIGH
TEATR M IEJSKI IM. J .  SŁOWACKIEGO

Ś ro d a . „ T a n n b a u s e r " .
Czwartek: „Trubadur".

TE A IR  -BAGATELA"
Środa: „Bez koszulki".
Czwartek: „Bez koszulki*.

REPERTUARY EDI KfcAKÓWBKKM
WARSZAWA: „Niebezpieczna wyprawa". (DWS 

serca kobiece). Sensacyjny dram at z Lucjano Al- 
Lertiri w roli głównej.

UCIECHA: „Z tajemnic puszczy i knaeji“. Dra- 
n t  w 8-miu aktach. Ponadto: „Ferdek i Merdek 
szukają blondynki". Komedja w 2 aktach.

NOWOŚCI: „Ziemia zakazan‘a‘ Dramat erotycz
ny w 7-m-u aktach z E riką Glessner w roli gł.

SZTUKA: „Dzisiejsza miłość". (Ognista Lobieta). 
Dramat z życia nowoczesnego małżeństwa w 7-min 
aktach. Nadprogramowo: Wesoła komedja.

REDUTA. 1) Hrabina Żebraczka". (Z tajemnic 
Wielkiego miasta). Wielki dramat awanturniczy w 9 
aktach. 2) „Księżniczka Finłoche", 
film detektywiCzny w 6 aktach.

Zm świata.
ROZROST MIAST AMERYKAŃSKICH. Jak do*

noszą pisma traaerykańskie wielkie miasta Stanów 
Zjednoczonych, wykazały w ostatnich czasach zna
czny wzrost i tak pierwszego lipca br. liczyły No
w y J o r k  613.384 ntie-zkanców, Chica
go 2.995.293, Boston 780.166, Baltimore 796.296 Bnf 
fa’o 53.828 Oircinnati 409.333 mieszkańców, Fila
delfia 1.979.364, Pittsfourg 631.563, Newark 452.513, 
San Francisco 557.530, Syraouse, N. Y. 191.559, 
Milikwauksee 501.692 i Rochester, N.Y. 331.530.

NADESŁANE.
> a . u k tik i  ta n k łk ty *  n l.  n i n i i u .

!
!

Mil Ol. LUDWIK mim
Kraków 

Grodzka L. 59. — Tel. 1053. 
powrócił.

Staś na sukni zrobił plamę,
Płacze i przeprasza mamę,
Mama Stasia nie skrzyczała 
Lecz do sklepu go posiała 

Afcy „Raco" kupił zaraz 
I (ak skończył się ambaras.
„Raco" czyści każdą plamę 

Udobrucha każdą mamę.
Gen. Przedstaw, na Polskę D H. Refleq, 

Kraków, Starowiślna 16.

Z.powodu przypadającego El SObOtR tj. 
15 bm. uroczystego święta

Łaźnia Rzymska
będzie w dniu tym zamkięta. 13 LA

I



Btr. •

Jak  wiadomo, Bani Polski przeszedł w ostatnich' 
dniach Jo systemu rejestrowania zapotrzebowań 
na waluty i dewizy zagraniczne i tylko częściowo je 
uwzględnia. Wobec panującego na rynku zamiesza
nia Wezwał Bank Polski Związek Przemysłowców 
■w Krakowie do psiedkładania mu ewidencji zapo
trzebowań przynajmniej na kw artał z góry, aby 
mieć możność odpowiedniego zróżniczkowania 1*11- 
jenlełi. W pierwszej Unji Bank Polski dążyć będzie 
do Zaspokojenia potrzeb walutowych izwiązanych 
* zakupem surowców i artykułów pomocniczych, 
niezbędnych do utrzymania produkcji względnie eks 
porta. W tym Celu żąda Bank Polski, ażeby mu 
dostarczać materjal Cyfrowy, obejmujący zapotrze
bowania walut w zakresie zarówno towarowym, jak 
i  finansowym, a  nadto uwzględniający przewidy
wany wpływ walut obcych z eksportu, albowiem 
materjal ten służyć będzie Bankowi jako linja orjen 
lacyjna do przydziału walut i dewiz dla poszczegól
nych przadsię ł orsitw przemysłowych.

Wobec tego Wezwał Związek Przemysłowców fa
brykantów o przesłanie mu do dnia 15 bm. wykazu

„NOWY DZIENNIK**, czwartek 18 sierpnia

w ed le  n a s tę p u ją c y c h  p o z y c y j:
1) Rodzaj przemysłu,
2) Nazwa firmy, miejsce zamieszkania tejże,
3) Jakie jest zapotrzebowanie walut i dewiz na 

zapłacenie towarów już sprowadzonych z zagranicy,
4) Jakie jest z a p o trz e b o w a n ie  ha Z a p ła c e n ie  to- 

watów, które są w  d ro d z e , lub mają być sprowa
d zo n e ,

5) Jakie jest Zapotrzebowanie na inno cele w  SZCze 
gólności na sptatę kredytów zagranicznych.

UWAGA' Należy wyszczególnić, na co każda f ir
ma dewizy i waluty zagraniczne potrzebuje,

C) Odnośnie co do eksportu: Jakie wpływy spo
dziewane są z eksportu towarów zagranicę.

7) Jakie Wpływy z walut i dewiz zagranicznych 
spodziewane są z innych źródeł w szczególności 
z operacyj kredytowych.

Poszczególne pozycje należy oddzielnie wykazać 
za każdy z najbliższych 3-ch miesięcy, tj. sierpień, 
wrzesień i październik br.

Materjał nadesłany Związkowi zostanie natych
miast odesłany Bankowi Polskiemu.

Nr. 181
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TELEGRAMY.
Tajemnicze zajście przed gma

chem sztabu generalnego
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 1 1  8. Sin. Wczoraj w nocy żoU
nierz, pełniący wartę przy gmachu sztabu go. 
neralncgo od strony ogrodu Saskiego, zauważ 
żył dwóch osobników, skradających się ku 
oknom gmachu. Na wezwanie stój, osobnicy 
uciekli, zabierając ze sobą jakąś paczkę, któr% 
chcieli położyć na parapecie okna.

Żołnierz strzelił na alarm, a później dwa ra i  
zy za nimi. Obława, prowadzona do rana, nla 
dala żadnych rezultatów.

Niemcy na rozdroin
Paryż, u  8. PAT. „Lćhoruc Librę" pisze, Ul 

Niemcy w chwili obecnej wahają się między 
polityką przyłączenia się do krajów zacho* 
dnich a pcTtyka odwetu ze współudziałem 
sowietów. W tym ostatnim wypadku eweD-. 
tualnością tajbardziej prawdopodobną byłby 
atak Rosj- na Polskę .spoiaagiiv mniej lub 
więcei !<wr.ie przez Niemcy. IP^.tcgo też. p i. 
sze dzi.n ;1 w tocząc.-h się obecno w Lem  
dynie obradach ministrów spraw zagranicz-t 
rych ł rai'cji j Angl i zagadnienie pomocy) 
pańs‘w .v,ibodnio eur>.(ejskich d lt  ich sprzy* 
mierzeń cw ze wschodu znajd*;: s>* i tewąti  
pliwie na , (rządku dziennym o t u a

Kapitał amerykański dla Włoch
Rzym. 11 8. PAT. rCiruu, ?Uat oficjalny do-

n> < ambasador \vl.-«ki w Waszyngtonie 
De Martino przybył do Rzymu w celu poinfoc 
mowania rządu o zamiarach finanserji ame
rykańskiej we wzięciu udziału w inwestycjach! 
włoskich, szczególnie w dziedzinie przemysłu 
i ro b ó t publicznych. Dzienniki zamieszczając 
ten komunikat, podkreślają, iż Stany Zjedno
czone ujawniają swoje skłonności w czasie, 
gdy prowadzone są rokowania w sprawie ure
gulowania długów.

Współpraca wojsk angielskich 
z francuskiemi w Syrii

Paryż, l l  8. PAT. Depesza nadesłana przeż 
generała Saraila donosi, że w Ezra panujo 
spokój. Druzowie nie przekroczyli granicy Dat 
bel. Posterunek francuski pod Sueida pomimo 
kilkakrotnie ponawianych ataków miał zale
dwie kilku rannych. Depesza podkreśla lojal
ną i przyjazną współpracę Anglików, którzy 
przy użyciu samolotów i samochodów opan. 
cerzonych wyparli Druzów pragnących zain
stalować się na terytorjum pogranicza Trans- 
jordanji. Agitatorowie różnych sekt usiłują 
naprożno wywołać w związku z ostatnłeml 
wypadkami wrogi dla Francji ruch.

Caillanx wyjeżdża do Londynu 
i Waszyngtonu

Paryż. II 8. PAT. Caillaus w wywiadzie z 
przedstawicielami prasy angielskiej powie
dział między innćmi, że nie powzięte Zostały) 
żadne ostateczne decyzje w sprawie jego wy
jazdu do Londynu i Waszyngtonu. Pragnie
my przedewszystkiem postępować jako gentle 
mani, byłoby zaś postępowaniem wtęcz odU 
miennem, gdybyśmy przyjęli takie zobowiąż 
zania, których nie moglibyśmy później wyka. 
nać. Minister wyjaśnił dalej, że knrapenj# 
francuska w Marokku kosztowała dotychczaso 
Francję 200 milj. fr. preliminowana raś przez 
parlament suma 260 mlj. fr. wyatarczy n« 
przeprowadzenie operacji wojennych do koń
ca.

— Rozpoczęły się w Waszyngtonie obrodyi 
delegacji belgijskiej z komisją amerykańską 
dla spraw długów,

— 15 bm, otwartą zostanie w Sinaja konfft- 
rprejn małej ententy prasowej.

Dokoła ulg celnych.
N* Autek wstrzymania wydania rozporządzenia 

przedłużającego na dalszy okres ulgi Celne, które 
uregulowane były rozporządzeniem Ministerstwa 
Skarbu, z dnia 11 kwietnia br., zawiadamia Zw ią
zek ftrMlty&łOWCÓW w Krakowie, że wniósł me- 
inorjał do Rządu z żądaniem zastosowania uljg cel
nych dfla tych Ęrm, które otrzymały zezwolenia 
«w ulgę Ctiną, oraz dla tych, które o ulgę celną 
iprzed 1 Sierpnia br. podania wnieśli Memorjał 
'Związku uzyska* aprobatę Rządu i w tych dniach 
*tta się ukazać rozporządzenie regulujące tę spra 
Wę. Dlogatura tegc Związku w Warszawie pismem 
do tegoż z dnia 7 sierpnia br. zawiadamia o pozy- 
lywnem załatwieniu te; sprawy. Delegaturze Zwią 
*ku udąio Się przekonać, tak Ministerstwo Skarbu, 
Jak i  Ministerstwo Przemysłu i Handlu o nieracjo 
M lnośd  zupełnego skasowania ulg celnych bez u- 
względnienla wyjątkowych wypa-dlkórw. Minister
stw o Przemyślu i Handlu przygotowało projekt 
rozporządzenia, na mocy którego:

1) tdgi celne przyznane, a niewykorzystane przed

1 sierpnia, mają moc prawną do 15 września, zaś
2) sprawy dotyczące ulg celnych, dla których zo 

slaly wniesione do Ministerstwa Skarbu podania 
przed 1 sierpnia, będą merytorycznie załatwiane 
na zasadzie poprzednich rozporządzeń.
' Nowych ulg' celnych prziz okres Conajmniej 2—3 

miesięcy udzielać się nie będzie, zaś Ci przemy
słowcy, którzy byli zmuszeni po 1 sierpnia zapła
cić normalne cło, mimo, że posiadali zezwolenie 
na ulgową odprawę (ważną do 31 lipca) i CS, któ
rzy również byli zmuszeni zapłacić całkowite oło 
z powodu nieiałatwienia już Wniesionego podania 
o ulgę celną, będą mogli wnieść reklamację ( w ter 
minie — 1-miesięcznym od odprawy celnej) o zwrot 
nadpłaconego Cla i na zasadzie ukazać się mającego 
dodatkowego rozporządzenia prosić o zastosowanie 
ulgi celnej.

Do reklamacji należy załączyć deklarację celną 
7. klauzulą warunkowej odprawy, fakturę i rysunki
maszyn, z zaświadczeniem przez Urząd Celny iden
tyczności. sprowadzonych maszyn.

* > -
FINANSE

PRZEKAZY ZAGRANICZNE DO POLSKI. W
wągu czsrwca br. do Polski przekazano z zagrani 
ćy w  drodze przekazów pocztowych, listów w arto 
łciowych i dewizowych ze Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Póhi około 1 milj. 436.559 dolarów, z 
Francji 3408.008 fr. i z Anglji 2.921 f. szt.

PRZEMYSŁ
FORD ZWIJA FABRYKI W DANJI. Fabryki

Forda w Kopenhadze, które dotychczas zatruć 
ły pri««h> W 'ro b o tn ik ó w  i produkowały oko. , 
250 aantorńsażiów daiennie, są w stanie likwidacji 
mającej się podobno Za kilka dlii zakończyć zam- 
knięokm. Przyczyna zwinięcia tych fabryk jest po 
do b m  niepomyńlra konjunktura na zbyt Samocho 

6 r w  Europie, nie pozwalająca na pokrycie ko- 
■ztów produkcji wymienionych fabryk.

9  PRZEMYSŁU CZEKOLADOWEGO. Celem o
mówienia sytuacji, jaka się wytworzyła na rynko 
neekoJadowym, n* skutek ostatnich zarządzeń rzą
dowych, odbędzie się we czwartek dnia 13 bm. o go  
drinla 11 przetlpoł. w lokalu Związku Prz nysłow 
ców w  Krakowie ogólna konferencja przemy&lu 
czekoladowego.

PODATKI
ODROCZENIE TERMINU SKŁADANI \ ZE- 

ZNAN O OBROCIE. Ministerstwo $karbu (KLroczy- 
ło instytucjom kredytu krótkoterminowego termin 
do składania zeznań o obrocie za I półrocze 1925 
do dnia 31 sierpnia 1925 włącznie. Najpóźniej 
w  tym zamym terminie tj. do 31 sierpnia 1925 mają 
być wpłacone ewentualne różnice pomiędzy kwota
mi podatku, przypaidającemi od wykazanego w ze
znaniach za I. półrocze 1925 obrotu a kwotami już 
wpłaconema.

Z 9>«łdy.
— GIEŁDA KRAKOWSKA z 11 bm. (w nawia

sie kurzy z 10 bm.) Bank Sp. Zarobk. 7.40, Ziele
niewski 11.00 (11.00), Górka 12.50. Ćmielów 0,35— 
0.38, Krakus 0.39-0.40 (0.40; Chybie 4.50 Piasec 
ki 1.40 (1.40).

W  oh’ ;..cli prywatnych r u • a- ikcje dola
rami po aursie 5.60—5.70

Giafda w arszw ika * Mała 11 b . m. (PTAj 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. tiraaz. 5-20 
beny z ło ta   pożyczka złota 7 i‘10 milionówka-----
j oży czka dolarowa 71'50 

Czeki: Bolgią tranz. 2341, Holandya iranz. 20»15 
; ondyn tran. 25'2o, Nowy Jork tranz. 517*- Paryż 
tranz. 2440, Prrga tranz. IV 42, Szwajcar ja  tranz. 10-M  
Wiedeń tranz. 7er 10, Wiochy tranz. 18'76,
• l« M «  w a n n w s k a  z  d n ia  11  b .  m ,  (P* i. 

k k e j  a .  Cytry w złotych. Bank Małopolski Kraków 0*27 
r,ank Przaoamysly Lwów 0'łle, BankZw. Sn. Zar. Poznań 
VŁ0 Fula W47, Wild 2'10, Cukier Warszawa *'15, Ce 
^elski 9*33, Ursus l 'iu , parowozy 0*łii, Zawiercie 9 40, 
żegluga o la, Foifcka uaiU bil* i Światło 0-2a,
t hmlelćw 0'4‘j. Stischowiee T70, Pocisk 1'Z0, ziele 
. lewsiLi Żyrardów 7-—, Chodorów’ 3-5* >

b ia ld u  w icb c A sih a  z  tfn ia  11  ł .  a i .  (P a j, 
b w izy . Amsterdam 280*0, Zagrzeb j Felgrau 1208  

erim 108/0, Bruksela 3:M , Budapeszt 9962, Bukareszt 
o-. *, Chryatama HQbV, Jhoponhaga 16130, Londyn *4ib, 
«.auryi n.2*t. ileoyoUn 2 ó iz , n o w y  Jork 70917, Paryż 
3321, Fiaga 2101, oolia a l i ,  Bztokkoim lśw.9, Warszawa 
i27oc- Izo, -  Zurych 1377c, Dolaiy 7 0 / ; - ,  belgijskie 
j. /O bułgarskie 6M»-, duńskie loOlti marki Sienueckie 
bból, angielskie Situ, trancusLic Suzb, holenderskie 

.8ob0, wioskle 2o7o, jugosłowiańskie la70, norweskie 
IżzżO polskie i żo»e, rumuńskie , 8o, szwedzkie 10 8 -  
ezwajcarskie 12779 hiazjyańakie lOiee. eseeiae 20-;,y 
węgiwskis zfa/o tureckie a/zee, 

u m # !  Zieleniewski 143, nwesja *' 1 anto 198
uai. Karpaty i31‘i Oalicya 017, nieisza Ui Bon/. 
MsK/joism a'7 uanK nipot. eh, 'iepe*« i -  —

F a fs ta ry  to h a ty im * . Au nr. renta kor. 2‘3, renu  
ulowa a r  iosy tureckie * 7 2 '- , couenkraon ,04  -  
ausu . ueu . 1 . 8 ’w, aoleje aubti'. :!>/D

Zurych, l l .  8 PAT. Paryż 24.15, Loadya 25.U1 

i pół, Nowy Jork 5.15, Balgja 23.30, Włochy 18.70, 
Iliozpanja 74.35, Holandja 2071ŻO, Berlin lj22.tr 
Vv i eden /2.52, bztokholm 138.60, Oslo 94.62, Kopen
haga 117.50, Sof ja 3.75, Praga 15-fó, Wnrsaawa 
9050, Budapeszt 0.72.5, Bialogród 9.25, Ateny 7.95, 
Konstantynopol 2.95 Bukareszt <Ł70, Hclsingfors 
13, Buenos Aires 20715 Tendencja niejednolita.

f i,

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

W s p r a w i e p r z y d i i a f o w a l u t z B a n k u P e l s k i e g o
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Proces, i a tg e ia  i tow.
t « f c o n c ł « h l e  z e  s t r .  2 .

Przew.: Cty to było w czasie przesłuchania w 
Charakterze obwinionego?

Myk.; Tak.
Św.: Muszę tu zrobić rozróżnienie. Raz gdy 

mi Mykytyn oświadczył, że dr Gluszkiewicz 
nie ohce go bronić, gdyż żąda za każdą godzi
n ę  100 złotych, ja mu oświadczyłem, że Glu- 
lukiewicz jest jednym z najlepszych adwoka
tów ruskich, a wiedziałem że sobie nie da ra
jdy, więc powiedziałem, aby błagał Głuszkiewi 
Łza, by został przy obronie i powiedziałem 
idu, że sobie sam nie da rady, że nie da rady 
Obrońcom Żydów. Tylko tyle powiedziałem, a 
Oic więcej.

Lektura gazety w czasie 
przesłuchania

Myk.: A czy pan świadek sobie przypomi
na, że raz dał mi do czytania „Chwilę" z arty
kułem posła Reicha, zatytułowanym „Do su
mienia" i wtedy wyraził się pod adresem Ży- 
idów w sposób niesmaczny tak że tych słów 
nawet nie chcę powtórzyć.

Świadek przyznaje, że Mykytyn czytał ten 
numer Chwili, zaprzecza jednak jakoby ko
mentował. '

Przew.: A co wtedy się odbywało w biurze?
św.: To było bezpośrednio po sprowadzeniu 

•Mykytyna do przesłuchania. Pan sędzia Rut
ka wtedy coś załatwiał.

Przew: Więc była taka chwila wolna?
św: Tak. Oskarżony czytał przez 5—10 mi

nut Chwilę.
Mykytyn: Czy pan świadek sobie przypo

mina, jak w mej obecności opowiadał komi
sarzowi Geppertowi o wynikach śledztwa i 
przedstawił zeznania Konhabera w cyniczny 
sposób, a przytem tak się śmiał z zachowania 
Kornhabera, że mu się łzy pokazały w oczach?

Przew.: Co pan ma na myśli w tem co pan 
tu porusza?

Mykytyn: że pan Piotrowski wtajemniczał 
kom. Gepperta w tajniki śledztwa.

Mykytyn: Czy pan świadek sobie przypomi
na, że mi opowiadał, że na polecenie Żydów 
podinsp. Sawicki przeprowadził rewizję w re
dakcji „Nasz prapor"?

św.: Nigdy nic podobnego nie mówiłem.
Przew.: Panie Mykytyn, niech pan powtórzy 

to pytanie.
Mykytyn powtarza pytanie a przewodniczą- 

:y je expost uchyla.

Mykytyn żąda satysfakcji
Mykytyn: Chciałem jeszcze przedstawić, że 

gdy byłem przesłuchiwany w charakterze świa 
dka, zachowywał się p. Piotrowski nietaktow
nie, cynicznie i brutalnie, wogóle używał bar
dzo niesmacznych wyrażeń, a na dowód przy
toczę, że przy konfrontacji z p. Jaegerem, roz
złościł się, rzucił pióro na biurka i zawołał: 
„człowieka może szlag trafić". A tu na rozpra
wie p. Piotrowski mówi, że niesmacznych słów 
wogóle nie używał. Gdybym ja opowiedział to, 
co się w tych murach działo.. Oświadczam, że 
cale zeznania świadka, złożone na rozprawie 
są zmyślone i mijają się z prawdą w ogólno
ści i w szczególności. Pan świadek mnie tu 
kilka razy obraził i proszę pana przewodniczą- 
tego, by mnie wziął w obronę, a jak nie, to 
fcbym mógł dostać satysfakcję zrewanżowania 
się panu świadkowi.

Przew.: Więc pan wyraża życzenie, aby uka 
rać świadka Piotrowskiego za to, że pana o- 
braził?

Mykytyn: Za to, że mówił, że me zeznania 
są oszczercze że są wyssane z palca, nazywał 
innie wilkiem, odrażającym człowiekiem, i że 
jestem upadłym.

Przew.: Odczuwał do pana niechęć.
1 Mykytyn: Nie niechęć, lecz powiedział od- 
tazć, a to jest obraza. To wyrażenie było uży
te po to, by mnie obrazić. Czy ja jestem podo
bny do wilka? I dlatego proszę o moralną 
satysfakcję dla mnie lub o ukaranie dyscypli
narne pana Piotrowskiego.

Dr. Grek: Mykytyna) Czy wówczas, gdy
Pr«*d itawił fakt, że Pańcżyszyn rzucił

bombę, czy nie pytano, że pan się myli, że to
może Sleiger rzucił bombę?

Mykytyn; W tym duchu s. Rutka i protok, 
Piotrowski chcielj mi wmówić.

Na tem zakończono przesłuchiwanie ’św. Pio 
trowskiego. Naslępnie przewodniczący wzywa 
św. Flaszkcgo, drugiego aplikanta s. Rutki, 
który recytuje zeznania zgodne z zeznaniami 
poprzedniego świadka.

Przyjaciel Pańczy szyna
Św. Maryniak upodabnia swoje zeznania z

zeznaniami ojca Pańczy szyna.
Obr. dr Dwernicki: Czy p-in się widział z oj 

'em  Pańczy szyna?
Św.: Tak. Czytałem mu sprawozdania z 

Chwili.
Dr. Dwernicki: Kto 3o kogo przyszedł, czy 

pan do ojca, czy on do pa/ta?
Św.: Ojciec Pańczy szyna do mnie.
Dr. Dwernicki: Dziękuję,
Na tem przewodniczący rozprawę odroczył 

do jutra.

Iniult m it sultnii Iriuls i UnHiti
Londyn. 11 8. PAT. Briand i Chamberlain 

rozpatrywali dziś rano tekst odpowiedzi do 
Niemiec. Nader serdeczna rozmowa doprowa
dziła do uregulowania pierwszej części pro
gramu. Obaj ministrowie porozumieli się osta 
tecznie co do treści odpowiedzi po wyświetle
niu pewnych szczegółów.

•  •  *

Paryż, 11 8. PAT. Omawiając sprawę spot
kania Brianda z Chamberlainem „Temps" pi
sze: Chcieć ustalić czy to za pośrednictwem 
Ligi narodów czy też w jakikolwiek inny spo
sób warunki wstępne jakiejkolwiek akcji czy- 
to odosobnionej czy też kolektywnej mocarstw 
zagrożonych wskutek pogwałcenia przez Niem 
cy traktatu pokojowego, oznaczałoby zapew
nić pewne korzyści ewentualnemu napastni

kowi. Gdyby podobne koncepcje miały przewa 
żyć, naraziłyby one np. Belgję na taką samą 
inwazję jak w roku 1914, zanim Anglja mo
głaby skutecznie zainterweniować. Podobnie 
ma się rzecz z gwarancjami udzielonemi preze 
Francję na mocy odrębnych układów Polsce 
i Czechosłowacji.

* * *

Paryż, 11 8, PAT. Prasa przypisuje pierwszo 
rzędne znaczenie spotkaniu Brianda z Cham
berlainem nietylko dla stosunków francusko, 
angielskich, ale nawet dla przyszłych losów 
Europy. Londyński korespondent „Matina" 
podkreśla optymizm delegacji francuskiej i  
wyraża przekonanie, że kilku godzinna wy
miana zdań niewątpliwie wystarczy do osią
gnięcia ostatecznego porozumienia.

Pmin i wint M iii u Nlsiiiiiiiani
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 11 8. (L) W ciągu dnia dzisiejsze
go odbyli Briand i Chamberlain 2 konferencje 
poświęcone sprawie paktu bezpieczeństwa i za 
targowi polsko-niemieckiemu.

Tekst noty do Niemiec w sprawie bezpieczeń 
stwa został już ustalony, a uzyskana jedność

rokuje nadzieje, iż nota będzie miała powo
dzenie.

W tutejszych kołach politycznych przypfl- 
sezzają, że Streseman zostanie zaproszony we 
wrześniu do Genewy na sesję Ligi narodów 
i że wtedy zostan.e zadecydowana sprawa 
wstąpienia Niemiec do Ligi narodów.

Wojna gospodarcza polsko-austriacka?
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Wiedeń, 11 8. (D) Dzisiaj rozeszła się tu 
wiadomość, że rząd polski wydał zakaz przy
wozu towarów z Austrji do Polski z dniem 14 
sierpnia. Wten sposób już za kilka dni wszel
kie stosunki gospodarcze polsko-austrjackie 
zostaną podwiązane.

Wiadomość ta wywołała we Wiedniu wiel
kie wrażenie. Rząd austrjacki podjął kroki u  
rządu polskiego w celu zniesienia powyższego
zakazu, grożąc w przeciwnym razie represja
mi ze swej strony.

Diliii umilili H u  i tiiii Mii
Ctełefoaeai od ni

Warszawa, 1 1  8. Sin. Rada Banku Polskiego 
w ciągu dwudniowych obrad rozważyła 
wszechstronnie sprawy walutowe.

Powzięto następujące uchwały: l)  utrzymać 
nadal dotychczasowy sposób rozdziału i sprze 
dąży walut,

ktrw pM Śaoli)
2) podnieść stopę dyskontową z 10 na 12H, 

a stopę zastawową z 12 na 14 procent,
3) przystąpić do dalszego ograniczania kre

dytów, zwłaszcza kredytów rolniczych.
Termin następnego posiedzenia rady Banku 

Polskiego został ustanowiony na 13 sierpnia.

Połączenie kolejowe Damaszek- 
Jerozolima przerwane?

(Telegram własny „Nowefo Dziennika")
Paryż, 11 8. (K) W tutejszych kolach polity 

cznych utrzymje się nie potwierdzona narazie 
wiadomość, że w ręce powstańców w Syrji 
wpadła miejscowość Uaida, również powstań
cy dotarli do linji kolejowej Damaszek—De- 
raa i przerwali połączenie między obu miejsco 
wościami.

Także połączenie kolejowe między Dama
szkiem a Palestyną zostało przerwane.

Warunki pokojowe Abd el Krima
Paryż, 11 8 (K) Oficjalnie komunikują, że 

Abd El Krim oświadczył wysłannikom rządu

hiszpańskiego, że gotów jest rozpocząć z Fran
cją rkoowania o pokój wtedy, gdy Francja za
pewni niepodległość państwa Riffenów.

CASTIGLIONI SPRZEDAJE OBRAZY DLA 
POKRYCIA ZOBOWIĄZAŃ.

Wiedeń, U 8. (D) Znany miliarder Casti- 
glioni znalazł się w tak przykrych stosunkach 
finansowych, że był zmuszony sprzedać swój 
drogocenny zbiór obrazów znanych mistrzów. 
Obrazy Rubensa i Van Dyka zostały zakupio
ne przez firmę holenderską Mullera.

Dzięki sprzedaży swej galerji Castaglioni bę 
dzie w stanie wywiązać się ze swych zobowią
zań finansowych.

— W Tunisie rozpoczął się strejk proeawnL 
ków portowych,
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WIECEM, SIERPIEŃ 1925 r.
18 sierpniu br. zostac e otwarty w  W iednia XIV. Kongres Sjonistyczny  

Protokoły te ,o  kongresu będą dokum entam i, które na długo zachowają 
w atnaść i znaczenie.

m m  hEMSESCii m  i .  m e s i  w m m
ukazywać aię bęćzi» od 18 sierpnia br. da końca Koi gra, a w e W iedniu 
i zawierać będzie O riC M K  rfV  P C C T O K O ł

Jest w ainem  i nfezbęduem dla każdego w iedzieć, co się  dzieje po za 
plenarnymi posiedzeniam i, co m yślą k  orujące osobistości tjonizm u o pojedyn
czych problemach i dow iedzieć s ię  o  wszystkiem , co je st kon ieczn e*  dla 
La!»tytej eceny  uytnscji sjosietycznej i p . ze biegu Koagrasu

••WIENER M O R G EN ZEITtIN G "
1YDOWCKA dAZCld ŚWIATOWA W WIELKIM SYYLU

przez cza^ trwania Kongresu, znacznie rozszerzona, przynosić będz e  kom en  
terze de jawnych debat ogłaizać będzie dokładne interwlewy z k>ernjącemi 
osobistościam i i przez liczne ilustracje w  części tekstow ej, f  is ie  się  wiar 
c.aałem  :ałcgo świata sjoftskiego.

W dniu otwari 4 kengrosu ukaże się  prócz CudrJonnego v  ,dan a

NUMER UROCZYSTY
obji teści około 80 stron z a ityk u łm il wszystkich kierujących m ężów ży
dowskiej polityki, w iedzy i literatury i djląd  nieopublikowancm i ilustracjami 
z ruchu sjouskiego i z Erce ilrael.

W TŁUMKI PRENUMERATY:
1) Kembinovri - y  abonam eut Oficjalna C azcta Kongresowa i .WIENER  

MORGĘ 7 K1TUNG“ k js z tr ,ie .................................................................  2 ł  6 - -
2) Uroczysty a s n e r  a okazji otwarcia Kongresu (m usi być osobno 

zapłacony) k e s z tu je .................................................................................................... Zł i 1—
Równocześnie z zam ówieniem  należy uiścić całą należyteść za ąbo 

nam ent, gdyż dostawa na-tąpi t y l k o  po otrzymaniu zapłaty.
Z AM Ó W IENIA N f  L E 2Y  SK IŁ O C W AC D O  a

„IIEHEI i H r .  IIEIED k  H 1 SE1-1
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Foszukują
mieszkania
złożonego z 3 pokoji, kuebni, 

łazienki i t. 3 
Pożądana, lecz nie konieczna, 
bliskość dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia pod „MIESZKANIE 3“ 
do Administracji N. Dzienniki.

Rtklam dźwipią kaojlt.

:  PIŁKI DO WYCIMANIA :
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do wynajęcia
oa zaraz. Zgłoszenia pod „Natychmiast* do 

Administracji Nowego Dziennika.
♦  ♦♦♦♦♦♦♦♦lOOOOOYOOOówOOOe ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

! SUCHE S O S N O W E  (
l  DRZEWO OPAŁOWE :
♦  ♦
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♦  ♦  
♦  Zgłoszenia do Admin. Nowego Dzień. ♦ 
X pod „O PA Ł**. X
« ó ó * * l  ♦ ♦  ♦ M I I  ♦ ♦  t ó # 4 ó T * T I T ó * * M * 4

DO HEBRAISTOW
Donosim y nim*jazem, i e  i  dniem  15 a tep a ia  b* a* 

zacznie w  Krakowie wychodzić tygodnik hebrajski

n j n a n
pośw iecony w szelkim  aktualnym spraw em  Żydoetwe. 
•l nw zględnieniem  literatury, w ledzv, n i, błam ów p * . 
dagogicznych i  spraw m łodzieży.
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S. IMBER a.
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Dziedzie
Wieliczki
Kozwadewa
Oowięoioii> P- Bkawiaę 
Warszawy 

VI.
Niepoiomle
Katowie
Pictrowie
Lwowa
G d a ń s k a
Cieszyna
Wiednia
Wieliazki
K©cB»yrzoWa
Katowic (Bernoa
Lwewa
Zakopanego
Skawiny
Piotrcwie
Tarnowa-Kry aisy
Katowic
L w c w a  (B okarer,' 
W arszawy
Mapotomie
Lwowa
Wieliczki 
Koemyrzewa 

do Gizegórask 
Piotrowie
N. bąeza p. CLhLv \.
Poznania przez Kato'
Przemyśle
Z a k o p a n a g o
Katowie
L w e w a
Żywca
W a r s z a w y
Z a k o p a n a g o  de ton )
K r y n ic y  (aeaon)

>22 
1*48 
1*44 
2*49 
K-48 
K-30 
6 40 
5*59 
5*15 
0-M 
6.43 
6 1 0  
616 
7 2 0  
722 
7-40 
747 3*1 fc
9*15 
t-30 
9*15 
9-45 

19*95 
10*40 
19*40 
12 90 
1210 
19*56 
13.40 
11*05 
191*6 
II lC 
19*45
16-< f 
14*1 i
16*4
17-W 
17*21 
13*45 
19*90

J9-15 
19*60 
20 3 > 
*20 60 
21'9i 
29*10
u *a
29*60
93*45
13*K
13*47

i

U W A G A  i Wyrazy, wydrukowano t l u t y s  dniU sai
oznaczają j;®ciągi pospieszno,
Z. oznaeza odjazd a dworca ZacboditłOfc 
Przy pociągach kuraująeyeh w e su lo  od h
czerwca do 30 września dodano w nawiask

KM mw lep bi idii
„ F O R M I N "

s  dw uletnią gwarancją do nabycia;

H. Dumast, KnUw. Hl. Pawia 26.'
j g p a i ^ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i i  •  1 IT D W P 8 ^ W a a W 8 > a w a B W a t i ! 1 P P M B

l N o w a  D r u k a r n ia  D zien n ik o w a
|  T E L E F O N  2 7 9 .  W KRAKOWIE, U L  ORZESZKOWEJ L. 7m Y E L Ł F O N  2 7 9 .

•a 
•a

o «  e e

I
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Radaktoi —c-^.py Dr. W,

przyjmuj* wsaslkls aamówisala w zakros dra- 
Lars.na wchodzące —  w azczosólnoścf druki 
bankowa, kuplackie, przoinyalowe, roklaaio- 
wa, czasopisma i dziale wykonując takowa sta- 
rznale , szybko i po eonach amlarkowanycb.

-Redaktor odpowr. Dawid Laur. i-. Rewa Drakarala DzieaBikawa. Łrnków, Omedwwtj l


